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Położenie gospodarcze Polski. 


Od połowy roku ubieglego sytutu 
«ju gospodarczą Świata zaczęta się jw 
kby siężać. Spadek produkcji prze- 
mysłowej i obroto whandlowych „na 
anysfowe] i obrotów handlowych „na 
wany. W najważniejszych guspodar- 
cze krajach dał nę nawet zuuważyć 
ptwiem ruch zwyżkowy w produkcji 
przemysłowej Opiymusci odetchuęh, 
a pesymiści otwart: oczy. Po raz pier- 
wszy od paru łat błysnęfa nadzieja 
lepszej przyszłosci gospodarczej. Bły- 
suęfa 1 silia się. Sam błysk jeunakże 
wywarł twórczy wpływ psycnologicz: 
ny. Obecnie zus wszysiko wskazuje, 
że znurtowaliśiny juz dno kryzysu i 
zdaje się przychodzi czas, by się ad- 
bić. 

Ogolne położenie gospodarcze Pol 
ska w styczniu r. b. znajdowało się na 
pozioniie ostatnich nucsięcy r. ub. 
swiadczy to, że procesy przystosow; 
wawcze względem kryzysu przefer 
mentowały s.ę. Kto miał zbankruto- 


wać — ten już zbankrutował. hio sie 
zanadto rozpasł — odbył już swój 
posi. Suma z protestowabych weksli 


zmniejszyła wię o połowę w porówna 
mu do r. 1931. Liczbu upudiości ustat 
kowala się. Występująca pod koniec 
r. ub. poprawa w dziedzinie pienięż- 
no-kredytowej utrzymała się rownież 
w styczniu r. b. Jak wiadomo — sty- 
czeń jest miesiącem sezonowego ud 
prężenia nu rynku pieniężnym: g3- 
iówka, zgromadzona w bankach 
koniec roku, szuka nowej lokaty. 

Dzięki temu płynność rynku pis- 
niężnego popruwiła się i ułatwiła ban 
kom stosowanie liberainicjszej poli 
lyki przy spłacie kredytów. Szczegó: 
nie pomyslny pozostał ruch wkiadow, 
gwiłaszcza jeżeli chodzi o wkiady osz 
czędnościowe. Tak np. w PKO ulo- 
, KOWANO W styczniu r. b. tło miljonów 
złotych, w siyczniu zaś r ub. suma 
wkiadów PhO wynosiła tyiko 347 
347 mijonow zł. Kownież obroty pa 
pierauni procentowemi ożywiły się, 
awłaszcza w dziale pożyczek państ 
wowych, które uzyskały ostalnio ża 
równo w kraju, jak i zagranicą pew 
na zwyżkę kursu. 

Wypłacalność jednak nie popra 
wiłą się, a to głównie wskutek trwau- 
acych trudności finansowych w rul- 
niotwie. Wprawdzie ceny zbóż w sty 
czniu zwyżkowały, obroty jednak zic- 
miopłodaumi były maie i w rezultacie 
nie mogiy wyrażnie wpłynąć na polo- 
pszenie sytuacji wsi. Sfery rolmicze 
stanowczo twierdzą, że ruch zwyżko- 
wy cen zbożu zagranicą miał podłoże 
spekulacyjne. Zwyżka polska zaś tłu- 
niaczy się w znacznej mierze warunka 
mi lokalnemi, przedewszystkiem pe- 
wnemi trudnościami dowozu  (mrór 
zt p.). 

Jednoczesnie pogorszył się silnie 
wywóz artykułów hodowłanych. 

Wpłynęły na to dalsze ogranicze 
nia się państw imaportujących. per: 
nież eksport niektórych głównych wy 
robów przemysłowych z har a 
przeciskuł się przez lamy kontyugen= 
łów ceł i zakazów. W reżultacie na- 
stąpił w tych gałęziach spadek Wyl- 
warczości. Ogółem wywieziono z Pol- 
aki w styczniu r. b. towarów na sume 
7) miljonów złotych, przywieziono 
zaś w tymże czasie na 65 milj. Saldo 
aktywne więc, naszego bilansu han- 
dlowego wyniosło 6 naljonów złotych 
(cyfry w zaokrągleniu, gdyż faktyce- 
ne saldo w styczniu równało się 
6.660.000 zi.). W porównaniu z analo- 
giczną cyfrą z grudnia r. ub. widzimy 
spadek salda o Y miljonów złolych 
W okresie kryzysu właśnie na tem iu 
aldzie opierał się dotychczas caiy 
gmach maszej wypłacalności. Spadek 
więc tego sulda może być zatrważają 
cy, jeżeli stanie się ciągły. Jednakże 
narazić wie można wyciągnąc z ostal 
mej obniżki stanowczych wniosków 
oswiadczenie bowiem uczy nas, że w 
roku ub. styczeń również wykazał 
najnmicejsze saldo z miesięcy zimo- 
wych, które następnie jednak podsko- 
czyło w lutym aż trzykrotnie. 

Zmniejszenie eksportu spowod”- 
wało między innemi obniżenie wydo- 
bycia węgla, pomimo sezonowego 
wzrostu zbytu na rynku krajowym. 
Wydobycie wynosiło w styczniu r. b. 
ogółem 2,336,674 t., w stosunku za 
tem do grudnia r , ub, (2.415.015 t) 
wykazało spadek o 78.34] t. Także wy 
twórczość żełaza w styczniu r. b. we 
wszystkich trzech zasadniczych dzia- 
łach hutnictwa zmniejszyła się. Zwła- 
sreza w dziale walcowni. Wielkie pie- 
re odlały 19,242 ton żelaza. Stalownie 


ilu 


45.506 ton. Walcownie 26.086 


ton. Rurkownie — 2.725 tom. Zamó- 
wien’ krajowych było mało. Jedynie 
zamówienia interwencyjne, rządowe 


uratowały hulnietwo od zastygnięciu, 
obstalowując w styczniu 20.160 ton 

Natomiast huty cynkowe utrzyma 
ły poprzedni stan wytwórczości mi- 
mo spadku eksportu czynku i pogor 
szenia się cen. (Polska ze swojemi 82 
tys. ton produkcji cynku rocznie -— 
znalazła się jak wiemy na drugiem 
miejseu wśród Światowych producen 
tów cynku). 

Badzo słabo jest z naszym prze 
mysłem mełalowo-maszynowym. Po- 
prostu —— martwota, z powodu braki 
inwenstycji zarówno w przemyśle, jak 
i w rolnictwie. 

W dziale wytwórczości wlókien- 
niczej zastój międzysezonowy lewa 
w dalszym ciągu. Ludzie się jeszcze 
nie zaopatrują na sezon wiosenno-let- 
ni. Przypuszczano, że mrozy skurczą 


zapasy tkanin zimowych, Jednakże 
to nie nasląpiło. W styczniu praco- 


walo w tej branży 30 fabryk z 28,900 
robotnikami. 

W lepszem położeniu był przemysł 
wyrobów bawełnianych. Ma to niewa 
ipliwy związek z przygotowywaniem 
produkcji na sezon letni. 

Dość duże ożywienie sezonowe na 
stąpiło w przemyśle nawozów sztucz- 
nych. Dobrze też prosperował biedny 
przemysł drzewny. Zaobserwowany 
już w poprzednich miesiącach wzrosł 
wywozu małerjałów drzewnych utrzy 
mał się również w styczniu. 

Ogólnie biorąc wskaźnik produk 
cji przemysłowej obniżył się w stycz 
niu z 49,2 do 46.8. Wpłynęło na to dal 
sze utrzymywanie w  zmnieszonych 
rózmiarach wvtwórczości _włókienni- 
czej (po nadprodukcji na początku se 
zonu), zastój zimowy w budowniet- 
wie, powodujący redukcję wytwarza- 
nia w przemyśle mineralnym i meta- 
lowym. a także znaczne zmniejszenie 
eksportu żelaza do Rosji. W porówna 
niu ze styczniem r. 1932 produkcja by 
ła mniejsza o 10 proc. 

Po okresie świątecznym obroty ban 
dlowe na rynku wewnętrznym spadły 
z wyjątkiem niektórych artykułów se 
zonowych. Bardzo pomyślne tendencje 
ujawnia ruch cen. 

Jak zwykle w styczniu liczba bez 
robotnvch wzrosła i osiągnęła cvfrę o- 
koło 27 tvs. osób (Są to bezrobotni za 
re'estrowani w PUPP). 

Widzimy więc, że życię gospodar 
cza Polski w styczniu r. b. nie pogor- 
szyła się zbytnio w porównaniu z mie 
sięcami poprzedniemi. Przeciwnie. 
Wyraźnie daje się zauważyć na fron- 
cie gospodarczym pewne pozytywne 
zdobycze. Procesy przystosowawcze do 
zmienionych warunków kończą się. 
Wzrost wkładów oszczędnościowvch i 
wzrost zaufania do państwowych pa 
pierów procentowych oraz zmniejsze- 
nie się obiegu banknotów oznacza, że 
procesv iezaurvzacji, kwaszenia kapi- 
tałów i chowania do sienników — nie- 
tylko nie wzrastają, ale że stezaurvzo 
wane sumy powracają na rynek. Wpra 
wdzie t. zw. oszczędności nie są wprost 
przekształcane na inwestycje — tem 
nie mniej proces powyższy oznacza po 
prawę tych warunków, w których 
ruch mwestycyjny 
podjętv. A przecież bez inwestycyj nie 
ma poprawy sytuacji. 


Dopiero gdy zacznie się ruch inwe - 


stvcy/nv, bezrobotni będą zatrudnieni, 
zwiększy się spożycie wewnętrzne, 
wzrośnie zapotrzebowanie, rozkręci 
się produkcja, nastąpić może powsze- 
chne odrodzenie życia gospodarczego 


W. Rudziński. 


może bvć wasóle ` 


NAJBLIŻSZE PLANY RZĄDU. 


BERLIN, (Pat). W rozmowie z wy 
słannikiem stokholmskiej „Svenska 
Dagbladet minister Gcering poczynił 
szereg interesujących wynurzeń na 
temat najbliższych planów rządu Rze 
BZY. 

Goering oczekuje, że hitlerowcy i 
niemiccko-natodowi otrzymają wiek- 
szość w nowym Reichstagu, Sesja par 
iumentarnu będzie trwała krótko. Do 
niosłe reformy ustroju fzeszy zosia 
ną niebawem jrzeprowśdzone. 

W możliwość rozszerzenia obec- 
nej koalicji rządowej nu centrum Go- 
ering nie wierzy. W sprawie zarzą 
dzeń przeciw socjal-iemokcatom Oš- 
wiadczył, że w przyszłości ie organy 
socjal-iemokraiyczne, które zostaną 
dopuszezone, podicgać beda birdza 
ścistej kontroli. Nie będziemy tolero- 
wali propagandy marksiziau. Wzorem 
przyszłej organizacji zawodowej ro- 
botników są dla ministra syndyksły 
laszystowskie, Zagadnienie meuurchii 
w Niemczech jest, zdaniem Goeringa 
cheenie nieaktualne. Na zapytanie o 
stosunek rządu do ludności żydew 
skiej, minister oświadczył, że jeżeli 
Żydzi zachowywać się będą lojalnie i 
pozostaną przy swoich interesach, nie 
mają się czego obawiać. Nie checmy 
ich jednak mieć w kierownietwie Rze 
szy. Na tych stanowiskach nie będzie 
niy ich tolerować. 


OBRAZ ULICY. 
BERLIN (Pat). Obraz ulicy jest tym razem 
odmienny, niż w poprzednich wyborach. 
Przed lokalami wyborczemi steją z piakata- 


-mi-wysłanuicy- parji marodowo'socjalistyeż 7 


nej, najczęściej jedynie w ułoezeniu wysłan 
ników ezarno-hiało-czarwonych centrum, par 
tji państwowej i zrzudka tylko socjal demo 
krucjł Komuniści tym razem zupełnie nie u 
ławelają się nazownąćwz. Przed lokalami pa 
trolują policjanci w towarzystwie sił pomoc- 
niczych, rekrutujących się z oddziałów sztur 
mawych i stahihelmowyeh Widać również 
przerzucone przez ulice transparenty, zale- 
cująee głosowanie na listę hitlerowską. Na 
transparentach tych ezesto spotyka się na- 


pis: „Z Bogiem i Hitlerem o wolność no- 
wych Niemiec.* 

Na rowerach, matoczkłach i pieszo uwi- 
jają się pa ulicach członkowie organizacji 
narodewo-socjalistycznej i Stahthelmu. 
JAK NA HITLEROWSKIE NIEMCY 

— OWSZEM... SPOKOJNIE. 

BERLIN (Pat). O przebiegu wyborów na 
prowincja donoszą: 

W Niemczech północnych 
chodnich przebieg 
naogół spokojny. 

M Brunświku odbyły się daisze areszto- 
wania konrunistów. 

W zagłębiu przemysłowem 
westlałskiem dzisiejsze 
nęło zupełnie spokojnie. 

Ww Duesseldorfie policja wykryła tajna 
drukarnię komunistyczną, Skonfiskowano 
wielką iłość ht-raturv nielegalnej oraz broń 
t0 osób aresztowano. Podobne rewizje odl 
ły sie w Duisburgu i Hamborn. 

WI Essen grupa narodowych socjalistów 
była ostrzeliwana. 

Wzdłuż całej granicy niemiecko-holend 
kiej zarządzono specjalnie wzmocnioną o 
chronę. W Eupen żandarmerja znajduje sig 
w ostrem pogotowiu alarmow”m. Skonsyg 
nowano również oddziały wojska z karah: 
nami ma»zynowemi i samochodami panser- 
nemi. Zarządzenia te motywowane są oba- 
wą przed możliwością przekwaczania gran” 
cy przez komunistów niemieckich. Że stron: 
niemiockiej przeprowadzana jest ścisła kon 
trola paszportów. 

Przebieg wyborów w południowych Niem 
czech był także naogół spokojny. Strzelani 
na w$wiązała się w Oxkausen, Darnstart i 
fzrieshejnt, 

NR pograniczu jak donosi biuro Wortfa 
wielki udział w wyborach zaznaczył się s’ 
strony Niemców, zamieszkałych przedewszv 
słkiem w (Cec hosłowacji. 20 proc, obywatel, 
niemieck'ch, przebywających w Cz*choslo- 
wacji, wzięło udział w głosowaniu. Podobnie 
było na granicy anstrjacko-szwajcarskie, i 
ilzackiej, gdzie również głosowało wielu nhy 
wateli nkemi>ckich 4 zagranicy 


L północno 7a- 
dnia i ubiegłej nocy ky: 


nadreńsku- 
przedpołsidnie unły 


KRWAWE STARCIA. 


BERLIN (Pal). We Wrocławiu dszzło da 
strzelaniny, podczas której jeden z człon- 
ków pełicji pomocniczej został zabity, a sze 
reg innych osób odniosło ciężkie rany. Z o- 
kien domów ostrzeliwano policję. 

W. Wormacji miały miejsce krwawe star 
tia między hitlerowcami a komunistami, któ 
rzy zabarykadowuli się w baszcie starego mu 
ru miejskiego. Doszło do wymiany strzałów 
w wyniku której jeden hitlerowiec został cię 
żko ranny. 9 komunistów aresztowano. 

Na dworcu kolejowym w Eppenbach wy 
wiązała się strzelanina między reichshannero 
weaml a narodowymi socjalistami, Jedpn 


retehebannerowice zabity jeden cieżko ranny 


Na zdjęciu naszem widzimy wybrzeże por 
łu rybackiego w Gdyni z kutrem ryback m 


otoczonym gęstą krą. Na prawo widać pokry 
ty dem taloehron 


TOKJO, (Pat). Wojska japońskie 
scigają w dalszym ciągu oddziały 
chińskie, zmuszając je do przejścia 
przełęczy górskich do północnych 


Kryzys bankowy 


WASZYNGTON (Pat). Członkowie 
nowego rządu zebrali się celem nara 
dzenia się nad sytuacją bankową. We 
wszystkich stanach obradują konferen 
cje bankierów ‚ahy znaleźć wyjście z 
wytworzonej sytuacji Dotychczas już 
w 47 stanach na ogólną ilość +8 wpro 
wadzono moratorja, ograniczenia w 
wycofywaniu wkładów i t. d. Jedynie 
stan Południowa Karolina nie wpro- 
wadził restrykcyj bankowych. 

LONDYN (Pat). Jak donoszą z 


Dalsze sukcesy Japończyków. 


,. 
Chin. Oddziały japońskie znajdują sie 


w chwili obecnej w odległości kilku 
mi! angielskich od ku-Pei-Kou. 


w St. Ziednoczen. 


Waszyngtonu nowy sekretarz skarbu 
Woodin wraz z dotychczasowym sek- 
retarzem skarbu Millsem konferował 
dziś z kierującymi bankierami nowo 
jorskimi eo do środków zaradczych 
przeciwko kryzysowi bankowemu. U 
irzymuje się uporczywa warsja, że ban 
kom, zagrożonym wycolaniem wkła- 
dów sięgających 6 miljardów dolarów 
zdecydowano pomóc przez uslanowie- 
nie bonów wymiennych które bądą wy 
dawane jako certyfikty clearing hou- 


wartościach 1, 
W kolaeh tinanso- 
wych Londynu tego rodzaju zarządze 


seów w nominalnych 
5, 10 i 2 dolarów. 
nia oceniane są jako uregulowana i 
kontrolowana inflacja. 
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ARAALE AITTAAN TOOK ANNETADA 


HITLER WRÓCIŁ Z KRÓLEWCA. 


BERLIN (Pat), Kanclerz Rzeszy Hitl:r 
przybył w niedzielę o godzinie 13-ej samolo 
tem z Królewca. 


KOGO ZATRZYMANO? 
BERLIN (Pat). Według doniesień biura 
Wyelfia do godziny 4 po południupoiicja za 
trzymaja w Berlinie 31 osób zamieszanych 
w drobne zajścia. Wiśród aresztowanych znaj 
duje się 18 komunistów, 8 bezpartyjnych i 
3 socjal-demokratów. 


DALSZE REPRESJE PRASOWE. 

BERLIN (Pat). Na podstawie dekretu 
Prezydenta Rzeszy minister spraw wewnętrz 
nych Rzeszy odebrał debit dziennikowi kato 
wickiemu „Pojska Zauchodnia* do dnia 31 
maja włącznie. 

BERLIN (Pat). Prezydent policji w Ber 
linie zawiesił na 4 tygodnie lewicowy tygo 
nik Welt am Montag", którego redaktorem 
byt donleduwna znany 
Helmuth von Gerlach. 


pucyfista nierieeki 


POGŁOSKI O WYJEŻdzie 

Z NIEMIEC PREMIJI. BRAUNA. 

BERLIN (Pat). krążą pogłoski. że premjer 
pruski Braun wyjechał nagle z Niemlee 

Radiostacja berlińska utrzymuje, że 
Braun w swym prywatnym samochodzie prze 
kroczył wczoraj o godzinie 1230 granicę 
niemicckó-szwajearską, Wiadamościom tym 
zaprzeczają w kiłach republikańskich, twier 
dząc, że Braun tylko przez klika godzin ba 
wil w Ascanie i dziś powrócił na terytorjum 
Niemiee celem oddania glosu w wybwrich 
do abu pariamentów. 


ZAKOŃCZENIE GŁOSOWANIA. 

BERLIN (Pat) O godzinie 6 pu południa 
zostały zamkniete wszystkie lekale wyborcze 
w całej Rzeszy a kaumisje przystapiły do o- 
bliczania głosów. Częściowe wyniki zaczęły 


napływać około godziny 7 wieczorem 


FREKWENCJA WYRORÓW. 

BERLIN, (Pat), Gbliczają, że fre- 
kwencja wyborów w Berlinie pezekro 
czy 90 proe. Poszczególne biura dzieł 
nicówe zgłaszały 95 proc. 


WYNIKI GŁOSOWANIA: 


DU REICHSTAGU. 


BERLIN, (Pat). Godzina 0.15, 

Oddano głosów 32.456.300. 
Narodowi socjaliści = 
socjal - demokraci 
komuniści 
centrum 
czarno - biało - czerwoni 
bawarska partja ludowa 
niemiecka partja ludowa 
chrześcijańsko - socjalni — 
niemiecka partja państwowa 
pozostałe i nie 


= 


PAŻNO 


— 14.127.500 
5.917.100 
4.063.100 
3.343.2 
2.521.000 
1.205.300 
385.490 
324.600 
281.700 
285.600 


DO LANUTAGU PRUSKIEGG. 


Oddano ułosów 5390.500. 
Narodowi socjaliści 
socjal - demokraci 
komuniści 
centrum 
«czarno - biało - czerwoni 
niemiecka partja ludowa 
chrześcijańsko - socjalni 
partja państwowa 
pozostałe 


m = m mm m 


— — — — 2146,106 
792.000 
735.500 
727.00 

493.7 
52 2.550 
42.000 
, — 36.000 
67.600 


W okręgu duesseldorfskim według zestawienia ogólnego padło na listę 


polską 2.476 głosów. 
_ 


Kiler ma zapewnioną większość 


O GODZINIE : 
ZDOBYLI MANDATY: 


„30 OTRZYMALIŚMY NASTĘPUJĄCĄ WIABOMOŚĆ: 


NARODOWI SOCJALIŚCI — 288 (poprzednio 196) zyskali 92. 

SOCJALNI - DEMOKRACI — 120 (poprzednio 121) — stracili 1. ` 

KOMUNIŚCI — 79 (poprzednio 100) stracili 21 

CENTRUM — 71 (poprzednio 70) zyskało 1. 

CZARNO - BIAŁO - CZERWONI — 52 (poprzednio 31) zyskał 1. 
Obliczenia mandatów innych partyj będą wiadome późnicj. 
Reichstag będzie liczył od 640 do 650 członków. 

STRONNICTWA PRORZĄDOWE OTRZYMAJĄ OK 340 MANDATOW 


Powrót do Warszawy 
Pana Prezydenta. 
WARSZAWA (PAT) W niedzielę 
runo powrócił do Warszawy z Zakopa 


nego p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
Na dworcu głównym witali p. Prezy- 
denta członkowie rządu z premjerem 
Prystoórem na czele. 


Akadem!a ku czci Ojca Św. 
WARSZAWA (Pat), W sali rady 
miejskiej odbyła się w niedzielę uro- 
czysta akademja celem uczczenia XI 
rocznicy koronacji i pontyfikatu J. S. 
Piusa XI. Akademję zaszczycił swą o- 
becnością Prezydent Rzeczypospolitej 
premjer Prystor, marszałek Raczkie- 
wicz, kardynał Kakowski, nuncjusz 
Marmaggi, ambasadorowie Francji La 
roche i Włoch Basłianini, ministrowie 
Jędrzejewicz, Pieracki. Zarzycki. Obe 
cni byli poza tem arcybiskup Ropp, 
biskup Gall. biskup Przeździecki. bis- 
kup Szlagowski, liczni podsekretarze 
stanu oraz szereg osobistości z kól po 
litycznych i towarzyskich stolicy. 
Akaden:ję zagaił gen. Konarzewski 
odezytując depeszę hołdowniczą do Oj 
ca św. i depeszę ojca Św. z podzięko- 
waniem. 


Po przemówieniach nuncjusz Mar- 
maggi podizękował najwyższym dostoj 
nikom państwa za Przybycie na akade 
m ję, R przywiązanie Polski da 
ojca Św. i uczucia ojca św. dia Polski. 


Pożegnanie woj. Jaszczołta 
w Łodzi. 


ŁÓDŹ (Pat). W niedzielę wiecza 
rem w sali T-wa Kredytowego odbyło 
się uroczyste pożegnanie przez społe 
czeństwo łódzkie długoletniego woje 
wody łódzkiego, obecnego „wojewody 
wileńskiego Władysława Jaszczołła 
Na uroczysłość przybyli przedstawicie 
le władz 2 wicewojewodą łódzkim i 
dowódcą OK 4 gen Małachowskim na 
czele, reprezentanci wszystkich warstw 
społeczeństwa łódzkiego. delegaci or- 
ganizacyj przemysłowych, kupieckich, 
zawodowych i społecznych. 

Wygłoszono szereg przemówien. 
poczem prezydent miasta  Ziemięcki 
wręczył wojewodzie artystycznie wy- 
konany adres od społeczeństwa łódz- 
kiego a poseł Wolezyński — zebrane 
przez stowarzyszenia i organizacje — 
5.500 zł, które p. wojewoda przezna- 
czył odrazu na pomoc najbiedniejszym 
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Akadrmja żałobna 


Ku czci nieodźałowanej pa- 
mięci Ks Bisk. Dr. Władysła- 
wa Bandurskiego 
w 1-ą rocznicę Jego zgonu. 


W dniu 5-go marca. w pierwszą 
rocznicę zgonu nicodżałowanej pamię 
ci Ks. biskupa Władysława Bandur- 
skiego, odbyła się w Teatrze na Po 
hułance Załohna Akademja ku czci 
łego Wielkiego Bojownika o wolność. 

Nu scenie przybranej  zielonemi 
krzewuniu, pięknie wyglądał portret 
złotoustego kaznadzieł, otoczony kiš 
ciami bzu w islnym lesie sztandarów. 
różnych cechów, związków, organiza- 
cyj. korporacyj i formiaćcyj wojsko 
wych; mądre, pogodne, pełne słody- 
czy oblicze 5wietlanej Pamięci Bis- 
kupa, spogladało jak żywe z doskona 


kgo portretu na zgrupowanych na. 


seenie i szcęzelnie zapełnioną widow- 
nie. 

Na akademję przybyli p. vicewo- 
jewoda Jankowski, starosta Kowalski. 
stnator Abramowicz, prezes Katyński 
rektor Januszkiewicz, przedstawicie- 
lu wojskowości i inui. 

„Marsz żałobny” Ghopina w świe- 
tnem w wkonaniu orkiestry 1 p. p. Leg 
rozpoczął Akademję, poczem p. pre- 
zydent miasta Maleszewski wygłosił 
Mowo wstępne. 

Wszyscy obecni uczcili pamię” 
Wielkiego Bojownika o wolność przez 
powstanie. 

Następnie płk. Dobaczewski, w 
pięknem. pełnem szczerego zapału. 
przemówieniu. zaczynającym się ol 
cyvliaty ze Słowackiego „Ten co się pa- 
L sam — żar rozpalony ciska na ser- 
ca drugich”, skreślił dzieje całego pel- 
nego ofiarnego sumozaparcia Życia 
ks. Biskupa Bandurskiego, który u- 
rodzony w roku 63-im, od dziecińst- 
wa przejawiał wielką miłość Ojczy: 
ny i wiarę odzyskania niepodległości 
przez czyn mężny. 

Jako młody świetny kazn- 
dzieja przygotował się do rołi, jaką 
mial później odegrać roli Wielikego 
Nieustraszonego Bojownika wolności. 
umiejącego płomień wiary o wolność 
i zapału w imnych rozniecić, Jako b! 
skup polowy, jako kapelan Legjonów 
i wojsk Litwy Srodkowej, Złotousty 
Kaznodzieja był wszędzie, gdzie go 
potrzebowano i wzywano, zawsze pa 
godny i pełen zapału, i choć sam pod 
komiec życia w ciężkich warunkach 
materjalnych, nie odmawiał nikomu 
swej pomocy, rady i poparcia. Pod 
koniec życia osiadł na stałe w Wilnie 
i otaczał szczególną opieką Harcerst- 
wo i Strzelca. t. j. młodzież, która jest 
przyszłością narodu. Święty Biskup, 
jak go nazywano, umiał jednać serca 
wszystkich, to też Śmierć Jego okry 
ła żałobą nietylko Polaków, ale-wszy- 
stkich obywateli naszego Państwa. A 
pamięć Jego żyć będzie tak długo . 
jak Polska 

Dwa wiersze Ks. biskupa Włady 
sława Bundurskiego wygłosił artysta 
Włodzimierz Preiss, poczem chór Po- 
człoweców pod batutą p. Wł. Szcze- 
puńmkiego wykonał „Skąd pierwsze 
gwiazdy” Karłowicza i „Dzwonów 
dźwięk” Małkowskiego, Wreszcie or- 
kiestra 1 p. p. Leg. zakończyła Aka 
<lemję. 


Zotja Kalicinska. 


Dzisiaj, w poniedziałek o godz. 10) 
w kościele 5w. Jafā metropolita wi 
łeński ks. arcybiskup Romuald Jał- 
brzykowski odprawi nabożeństwo ża 
łobñe za duszę Ś. p. ks. Biskupa D-ra 
Władysława Bandurskiego. Po nabo- 
zeństwie złożenie wieńców na truni- 
nie hs. Biskupa Bandurskiego w kry- 
pcie Bazyliki. 


przyrządy, jak np. skafander inż. Geleazzi, po 


jęk Z 


SPORT. 


MECZ ZAPAŚNICZY 
POLSKA — AUSTRJA 14: 13. 
KATOWICE, (Pat). W sobotę od 

był się w Katowicach międzypaństwo 
wy mecz zapaśniczy Polska—Austrja 
zakończony nieznacznem  zwycięst- 
wem Polski w stosunku 14:13. 


ROZPOCZĘCIE SEZONU PIŁKAR- 
SKIEGO W KRAKOWIE. 

KRAKOW (Pat). W niedziele roz- 
począł się w Krakowie sezon piłka: 
ki, przyczem do walki stanęły wszy 
stkie 4 krakowskie drużyny ligowe 
rozegrywając z zespołami A-klasow. 
mecze towarzyskie. 

Na boisku Cracovi ligowa drużyna 
gospodarzy pokonała A-klasowy zes- 
pół Slavii z Rudy Słąskiej w stosunku 
D2 (BEŻ: c 

Na boisku Wisły ligowa drużyna 
gospodarzy rozegrała mecz towarzys 
ki z robotniczą drużyną Łegji krak» 
wskiej, wygrywając 8:0 (5:0). 

Na boisku Korony rozegrany zo 
stał mecz pomiędzy benjannunkiem Li 
gi Podgórzem, czwarta ligową dru- 
żyną krakowa, a Koroną z wynikiem 
6:3 (1:1) dla Podgórza. 

Wreszcie ligowa Garbarnia"*w me- 
czu towarzyskim pokonała K. $. grze 
gorzewski 7:1 (2:0). 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
, CZECHOSŁOWACJI. 
PRAGA (Pat). W niedzielę w ra 
mach międzynarodowych zawodów 
narciarskich o mistrzostwa Czecho- 
słowacji w Harrachowie odbyły się 
skoki do kombinacji. Polacy, po nic- 
powodzeniach w biegu na 18 km. zee 
hzbilitowali się tym razem, zajmując 
pierwsze miejsce i*mając najpiękniej 
sze i najlepsze stylowe skoki. 
Pierwsze miejsce zajął Stanisław 
Marusarz z notą 221.0 i skokami 46 
i 44 i pół. Dzięki bazdzo dalekienu 
miejscu w biegu Marusarz znalazł Sg 
w kombinacji dopiero na 23 miejscu. 
Czołowe miejsca w skokach zajęli ró 


wskim 252,80, 


wmież Andrzej Marusarz i Bronisław 
Czech. Ten ostatni wysunął się na 5-te 
miejsce w kombinacji. 

Kolejność kombinacji po  sko- 
kach i biegu na 18 km. jest następu- 
jaca: pierwszy Barton 447 punktów 
nota w skokach 207.3, skoki 42 i 19 
ti, drugi Simsunek (Czechosłowacja! 
— 430.6, 213.1, 44 i 44 i pół trzeci - 
Durhenl — 426,2, 214,2 46-i póź 1 44 
czwariy Feisslauer (Czechosłowacjaj 
411,05, 194,4, 40 i pół i 41 i pół, piąty 
Bronisław Czech (Polska) — 402,5, 
213,2, 40 i 48 I pół, Na 23 miejscu kom 
binacji z liczbą punktów 334 znajdu 
Je się Sianisław Marusarz, który w 
skokach zajął pierwsze miejsce {nol « 
221 i pół. skoki 46 1 444 i pół), Na 28 
miejscu z liczbą punktow 326,7 upla- 
sował się Andrzej Marwsarz z notą 
214,2 i skokami 43 i 46 m. 

Warunki bardzo kiepskie. 
mokry. (hwilami padał deszcz. 


Śnieg 


KALBARCZYK MISTRZEM TATR. 


PRAGA (Pat). W sobotę rozegrane 
zostały w Szczyrbskiem Jeziorze mi- 
strzostwa Tatr w jeździe szybkiej na 
lodzie. W zawodach startowali zawod- 
nicy czescy, polscy, niemieccy, austr- 
jaccy, rumuńscy it. d. Zawody odbyły 
się w fatalnych warunkach atmosfery 
cznych i lodowych wobec odwilży ja- 
ka niespodziewanie zapanowała W 
czasie zawodów padał lekki deszcz. 

Na zawodach wspaniały sukces od 
niósł Kalbarczyk (AZS Warsz.) zdobw 
wając tytuł mistrza. W ogólnej punk- 
tacji (rozegrano trzy konkurencje: — 
50 metrów. 150 mtr, i 3000 mtr.) Kal- 
barczyk uzyskał 16,406 p. Dalsze miej 
sca zajęli Słiepłe (Wiedeń) 16,640 
Turnovsky (Czech) 17,509. Ponadto 
odbyły się konkurencje dla -Junjorów. 
W biegu na 50 mtr. pierwsze miejsce 
zajął Wazulek (Wiedeń) 49,6, drugie 
SIrzyżewski (AZS Warsz.) 51,3. W bie 
su na 1500 mir. zwycieżył również 
Wazulek w czasie 242,5 przed Strzyże- 
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Z Rosji Sowieckiej. 


JAK PRZEPROWADZONO REDUKCJĘ 
URZĘDNIKÓW W Z. S. R. R? 

MOSKWIA, (C. P.), — Moskiewska „Praw 
da” publikuje dane, dotyczące redukcji urzę 
dników u sowieckich przedsiębierstwauch. WW 
kraju zakaukazskim przeprowadzono reduż 
eję w 704 urzędach, przyczem z 33.399 praca 
wników zredukowano 8,623 osób. W repub! 
kuch środkowo — azjatyckich z 87 urgunizu 
cyj zredukowano 32; w pozostałych 56 przed 
siębiorstw zredukowano 620 osób. W środku 
wym okręgu Czernuziemia zredukowano 4.30.. 
priecwników czyli 21,7 probe. ogółu persone- 
lu. Taki małej wiecej odsetek pracowników 
zredukówane również w innych częściach 
Związku Sowieckiego. 


W KAZAKSIANIE ROLA OBSIEWANA 

BĘDZIE PRZY POMOCY SAMOLOTÓW. 

MOSKWA, (6 P). — W Kazakstanie, 
wpobiiżu miasta Alma — Afa, gdzie przez 
Giuższy czas żył Tracki na wygnawin, przepra 
wadzene będą aa wiosnę próby zasiewów zbo 
ża przy pomocy samolotów. Przy pomocy 
samełałów na próbę obsiewać się będzie —-- 
10,000 nekiarów. Tega rodzaju próby przepro 
wadzone były już w ubiegłym roka w niektó 
rych rejenach syberyjskich, które pono w} 
kazaiy pomyślne wyniki. i 


—o(|0— 
WŚRÓD PISM. 
Numer marcowy miesięcznika „Mój 


Dom” zawiera znów bogaty materjal ilustru- 
stracyjny szereg «ciekawych i aktualny 'n 
artykółów a więc: „O wyborze roślin do ho: 


dowli pasojowej', J. Brzósko Guderskiej, 
fełjoton „Poezja Gespodarstwa domowegc" 
W. Melcer. „Esłetyku  Oświetlen'a" 
L, Dęohmckiego —- „C. artretyzmie', M. 


Morzkowshiej. „0 gimnastyce dla każdej xn- 
bisty”, p'sze H, Jabłczyńska w artykułach: 
„O dziesięć minnt wcześniej a dziesięć mi- 
nut gimnastyki". Feljeton o modnej diet. 
nie p. t „Poemat z jedwabiu” Nieja. „Bar 
wienie brwi i rzęs“ rady kosmetyczne Ma 
delajne. Roboty z włóczki * szydełkiem i na 
drutach, judłospisy i przepisy postne, 


Skarby na dnie oceanów. 


Raz po raz dochodzą wiadomości o wy 
ruszeniu jaki-go statku na wydobycie skai 
bów, spoczywających na dnie morza. 

Roczna produkcja złola, wynosząca około 
600.000 kg., nie wystarcza bowem światu, mi 
mo, źe doniedawna, bo do końca ub. wieku. 
ilość ta nie przekraczała 200.000 kg. nu rok. 
To też coraz częściej słyszy się u wydobyciu 
z głębi oceanów skarbów, ktore w ciągu wie 
ków poszły na dno wraz z okrętami. 

Drobną część tego złota wydobyto. Jest, 
to jednak znikoma cząstka w porównaniu z 
tem, co jeszcze kryją głębie morskie. Wydoby 
to bowiem zaledwie 60.000 kg., podczas gdy 
na wydobycie czeka jeszcze półtora miljona 
kg., czyli około 1/10 tej ilości złota, którą po 
siadają wszystkie banki emisyjne świata. Tak 
twierdzą zródła amerykańskie, które podają 
przytem dugi spis zatopionych okrętów, wraz 
z dokładnie określonem miejscem zatonięcia 
oraz ilością ukrytych w nich skarbów. 

Największym ze znanych historycznie skar 
bow, spoczywających na dnie morskiem i do 
tej pory niewydobytych, jest bezsprzecznie 
»karb hiszpański, zatopiony w r. 170% w zato 
ce Vigo u północno-zachodnich wybrzeży hi- 
szpańskich. Składa się nań przeszło 150.000 
kg. złota. Hiszpanie transportowali wówczas 
ogromną ilość złota z Ameryki do Europy 
Napadnięci przez flotę hołendersko-angie!ską 
woleli zatopić własne okręty, niż oddać skarb 
w ręce wrogów 

Wydobywanie złota z dna oceanów ua 
patyka na wielkie trudności z powodu wy 
sokiego ciśnienia, które, już na głebokości 100 
m. niezmiernie utrudnia nurkom pracę. l na 
mniejszych głębdlkściach praca ta jest nie 


"zwykle mozolna. Stąd wydobycie 40.000 kg. 


złota z okrętu „Łaurentic*, leżącego z'iled 
wie na 60 m. pod powićrzcelinią wody, kosz 
towało 7 lat pracy, Nurkowie statku .„Artglio 
O“ w czasie rocznej pracy, którą obecnie 
wznowili, zdołali wydobyć z okrętu „Egipt“ 
tylko 2/3 znajdującego się na jego pokładzie 
złota, czyli około 4.000 kg. Nic dziwnego. 
gdyż głębokość, na której znajduje się „Egipt“ 
wynosi. przeszło 100 m. 

O wydobywaniu złota z większych głębo 
kości dzisiaj niema mowy. Istnieją wprawdzie 


Głos prawosławnych Ukrainców 
o książce „Droga na Wschód Rzymu”. 


Wychodząca w Łucku „Za Sobor- 
ništ“ (organ ukraińskiego prawpsł. 
T-wa im. metr. Piotra Mohiły) w Nr 
5 zamieszcza artykuł p. L W. p. t 
„Między Rzymem a Moskwa", poš- 
więconyv (książce p. Łubieńskiego 
„Droga na Wschód Rzymu“. Aktual- 
ność poruszanej kwestji, materjał hi- 
storvczny, który służy za podstawę 
rozumowań p. I. W. oraz pogląd Uk- 
raińców na autokefalję-Cerkwi —- 
skłania nas do zaznajomienia czytel- 
1ików z treścią artykułu. 

P. I W. wyjaśniając przyczyny 
tytułu swego artykułu „Między Rzy- 
mem a Moskwą”. mówi: 

„do dziś dnia wschodnie tereny, zas'e 
dlone przez Ukraiń%w i Białorusinów sę 
pod względem cerkiewno-religijnym objek 

"tem wpływów i intencyj to Rzymu, to Mo 
skwyv, nie dających im być samemi sobą —- 
subjektem — tworzącym własne cerkiewno- 


religijne Zycie, własna narodowo-religijnu 
kulturę. 
Był czas, gdy ta — swego rodzaju ku!- 


tura — wchłaniając w siebie elementy jak 
bizantyńskiego Wschodu, tak i rzymskiego 
Zachodu na podstawie prawosławnej tworzy 
ła się tutaj, zostawiając po sobie szereg pa 
muątek wysok'ej wartości w rozmaitych dzie 
dzinach cerkiewno religijnego życia. 

Ten fakt jest dla nas punktem wyjścia 
w rezwiązaniu współczesnego cerkiewno-re 
ligijnego problemu w Polsee*. 
Poddając krytyce niektóre poglą- 
i mazywając je naiwnemi, za 


dy 


licza autor do takich twierdzenie 
że przy tolerowaniu akcji unijnej Pań 
stwo będzie miało przeciwko sobie 
(Cerkiew. a: „w walce z Państwem 
Folskiem Cerkiew mogłaby liczyć na 
nowego sojusznika, którego przedtem 
nie było t. zn. na nacjonalizmy ukra 
iński i białoruski", 

„Jak to rozumieć? Z kogo składała się 
ongiś Cerkiew prawosławna, kto tworzył jej 
kulturę w w. AVIZXVII w d. Rzeczvpospoł 
tej” — zapytuje p. I. W. 


Jacyś  „ogólnorusyć czy „mos 
kwiciny*? 
Stwierdza autor że p. bub. nic 


wziął pod uwage hisłorycznego fak- 
Fie a2 

„religijna walka w dawnej Polsce była 
jednocześnie walką narodowych organizmów 
(Ukraińców Białorusinów) za swe prawa 
polityczne w państwie i za prawo na naro 
dówą kulturę. A przecież były to czasy 
gdy cała narodowa kultura ogniskowała sę 
przeważnie w narodowych formach. Zagre- 
żzmi dawną Unją masi pradziadowie byli 
teu samem zagrożeni i w narodowem ist- 
nieniu. Tem się tłumaczy ostrość 1 zaciekłość 
religijnej walki w XVII—XVIII w. 


Błąd ten według p. I. W. popełnia- 
o i inni puhlieyści. 

Dalej p I. W. podkreśla że Ukra 
walcząc o wiarę z którą był zwią 
byt narodowv wcale nie bylh 
skorymi do szukania pomocy i opieki 


in” 
gams 


zWalające na przebywanie na głębokości, wy 
noszącej 800 i więcej metrów, zamkniety w 
takim skafandrze nurek jest jednuk niezdol 
ny z powodu wysokiego ciśnienia do pracy : 
Skazany wyłącznie na obserwowanie otocze- 
nia i wykonywanie zdjęć fotograficznych 
Większa część złota wydobywancz» «o 
roku z ziemi wędruje do skarbców banków 
emisyjnych. Pozatem poważny jego odsetek 
żzużywany jest do fabrykacji przedmiotów łuk 
susowych. biżuterji, zegarków, okularów, wic 
cznych piór, sztucznych zębów; u dalej «oto 
znajduje szerokie zastosowanie” w przemyśle 
chemicznym, fotograficznym, zdobnuiczym, np. 
przy wyrobie szyłdów, zoceniu ram, błach i 
różnych innych przedmiotów. Szerokie za 
stosowanie złota. które zaznaczyło się z po 
czątkiem XX wieku, dostatecznie tłumaczy 


Wielkiem powodzeniem cieszy się od «ll 
ku dn’ grany w teatrz> Narodowym w War- 
szawie utwór Aleksandra Dumasa (ojca) — 


If z = 


Moskwy. Jako dowód przytacza pos- 
tać księcia Konstantego Ostrogskiep 
który, jak mówi arch. Aleksy grodzień 
ski (Stos, m. Piotra Mohiłv do Unji z 
Rzymem): 

„będąc synem wielkiego obrońcy zach» 
dniouskiej Cerkwi ks. Konstantego Iwana 
wicza wziął po ojcu miłość do ojczyzny, i 
gorl'wość do prawosławja, ale jednocześnie 
z tem i jego niechęć do Moskwy. Pod wpły 
wem taj niechęci do Rosji uważał za koniecz 
ne najściślejsze złączenie Litwy z Polską, po 
nosząc w tym celu niemało trudów na Sef 
mie Lubelskim. Ale jednocześnie używa 
wszelkich środków aby oddalić od prawostą- 
wnych wpływy rzymskiego katolicyzmu .' 

„.A metropolita Piotr Mohiła? mō- 
w. dalej p. L W — A jego następca 
Svlwestr Kosów z tym duchowieńs! 
wem, które było przeciw perejasław - 
skiej umowie z Moskwą (1654). A ha 
dzackie punkta hetm, Wsgowskiego, 
o którym sam p. Łub. mówi że.. były 
skierowane przeciw Unji, a jednocześ 
nie i przeciw Moskwie. A walka kiiu 
wskich soborów duchowieństwa i 
wiernych przeciw zwierzchnictwu mo 
skiewskiego patrjarchatu nad kijow 
skp melropolją? å 

Przytaczając powyższe takty hi- 
steryczne p, L W. nie neguje i tenden- 
cyj filomoskiewskich. szukających 
protektoratu Moskwy. które ona zrę- 
cznie wykorzystywała w swych poli- 


thcznych celach. Naturalnie protek- 


torat ten nie był bezinteresownym na 
co mało zwrócił uwagi p. Łub. 

„Dia nas jest jasnem — mówi p. L W 
— że i bez Unj} brzeskiej i wywołana! 
przez nią religijnej walki państwowy wzrost 


wzrost produkcji tugo metalu z 200.009 kg. 
rocznie z końcem ub, stulecin nu 768.000 kg, 
w roku 1906. Tu należy dopatrywać się źró 
dła intensywnych poszukiwań złota nawet nv 
dnie oceanów, Współczesny kryzys gospodar 
czy wzmógł to zapotrzebowanie jeszcze par 
dziej. Teznuryzacja złota przybrała w nie- 
których krujach poważne rozmiary. Np. w 
Polsce w ppońezochach“ ostrożnych tkwi 
około 40,000 kg. złota, przeważnie w postaci 
„monet, wartości przeszło 200 muj. zł. 

Nic więc dziwnego, że owe półtora miljona 
kg. złota, drzemiących bezczynnie na dnie 
oceanów, niejednemu . kandydatowi nu mił 


jonera spędza sen z powiek, Niejeden probuje 
sxczęścia, które uśmiechnuło się nurkom stat- 
ku „Artigko H", Qi. 


„Rean”. 
Na zdjęciu naszem widzimy scenę zbio 
rową w oberży „Pod kotwica” 


Moskwy musiał doprowadzić do historycy- 
nego moskiewsko-polsk'ego konfliktu o wli 
danie „obszarami Litwy — Rusi“. A „idto 
wych” powodów do konfl'któw nigdy me 
braknie; w. w XVIII było wyzwolenie brac! 
prawosławnych i ,złączenie — według słów 
arcybiskupa Wiktora Sadkowskiego — z jè- 
dnowicrzącą bracią ich wiernopoddanych z» 
syjsk'ch carów“, a w w. XX może być wy- 
zwoleniem braci proletarjuszy, klaś pracujń 
cych i wyzyskiwanych.* 

Przyznając rację  historycznemit 

*twierdzeniu że walka religijna mię 
dzy innemi przyczynami kopała org- 
nizm państwow. dawnej Polski oraz 
Że doświadczenie przeszłości nie mo- 
że być negowane w wytworzeniu !i 
uji dalszego postępowania p. L W. 
uważa, że p. Łub. — oznaczające ie 
Leie jako „niepowtarzanie błędów Zy 
S©zminia IH“, lecz postępowanie w 
myśl „polityki Władysława IV i wska- 
zewek Sejmu czteroletniego” — wy 
rażą się męglislo, gdyż: 

„Polityka Władysława IV, jak i wskazów 
ki Czteroletniego Sejmu a właściwie pińskiej 
kongregacji, mieszczą w sobie daleko więcej 
niźli przyznanie prawnego istnienia Cerkwi 
prawosławnej (przeciw błędom Zygmunta 
HI) — a przez to i osłabienie agresywnych 
zamiarów Unji. Są one też i przyznaniem «- 
subliwości (dawnych praw i zwyczajów) u 
kralóskiej Cerkwi w jej ustroju i tradyc- 
iach" 

Polityka w Polsce Odrodzonej z 
poezątku nie szła po dinji polityki 
Władysława IV, dowodem tego, to, że 
istniały ongiś silne endeckie tendecje 
wykorzystania rosyjskiego cerkiewne 
go aparatu przeciw ukraińskiemu 4 
brałoruskiemit narodowym ruchem. 


„woli wsiępować 


zł 2.25, zł. 2.70, 


mocniejsze 


999 zł 4.50, „Manon“ luksusowe 9999 zł. 650, „Manon“ z tamburem 9999 zł. 7.— 


poleca swym Stałym Klijentkom 


Składnica FRANCISZKA FRLICZKI! 


WILNO, ZAMKOWA 9. Tel. 6-46. 


Walki zapasnicze W Japonii. 


W tych dniach ukończył się w Sumo wi 
ki mocz zapaśniczy, który trwał 11 dni. Zwy 
ciężcą w tym meczu został Minanogawa 
Zeki jeden z najlepszych zapaśników japo% 
skich, Ltórego widzimy na naszej iiustrac 
wraz że zdobytą muygroją. 


Notatki ze Świata. 


— PORADNIE EUGENICZNE Kasy Cho 
rych, udzielają porad przedślubnych i mał 
żeńskich zdobywając sobie dobrą sławę. Cei 
poralmt —— zapobiec małżeństwu, a zwłasz- 
czę nie aupuścić do poloməsiwa ludzi obar 
czonych dziedzicznie chorobami o szkodii- 
wości społecznej. Po półtorarocznem funk 
cjonewaniu poradi uu Pradze, Warszawa 
uzyska teraz drmgą, przy ul. Jagiellońskiej. 

— OPERACJA ODMŁADZAJĄCA W WAR 
SZAWIIE! — Ta nowina fascynuje kawiarnie 
Jakiś, widocznie z forsą, starszy pan spro- 
wadził sobie szynipansa, bv się z nim pu 
dzielić radością życia.. Narazie szympans 
jest pod obserwacją. Potem pid obserwacją 
zmajdzie się zapewne jego  „spadkobierca”, 

— NOWA KUTIEPOWIADA? — W Hel 
stugiorsie zaginął bez wieści zamieszkały 
tam emigrant rosyjski, geu. Aleks, Kozłow 
wki, kióry odgrywał wybitną rolę w życm 
omigracyjnem. W. kołach cmigranck'ch Fin- 
landji wwłkie poruszenie. 

— PRZELICZYLI SIĘ NA  HITLERZE. 
bracia Lahunsenowie. Havodlarze skór, hodow 
cy owiec, międzynarodowa potencja w swe; 
branży ostatnio żyli coskoiwick za rozrzut- 
nie. Gdy było kiepsko z olhrzymiem przed 
siępiorstwem, postawili na Hitlera, subsydju 
jąc ruch z nadzieją rekompensaty. Jednak- 
że krach przyszedł wcześniej, nim Hitler de 
szedł do władzy. Będzie olbdzysmi proces. 

-— Delirium pijackie zastrzykien „So 
dium Rhonadate“ w pwzeciągu 12 godzin bez 
śladu usuwa prof. dr. Wilder Bancroft z 
Nowego Yorku, który zreferował swą metodę 
w National Academy of Ścienre. 

— Po Welsmutlerze drugi już pływak 
chce wypłynąć na filmie. +- Olimpijczyk Bu 
ster Crabbe grać będzie główną rolę w film'e 
„Syn Tarzana” i fotografuje się z rówme 
jak sam mile i zachęcająco wyglądającym. 
lwem. 

— Sknadał w „Komodji Francuskiej" c e 
jest znów taką rzadkością. Francuzi, to wpru 
wdzie nie Włosi, którzy gwiżdźą na złej 
sztuce, ale zawsze.. Pani Lecile Sorel grałe 
właśnie w tym najszanowniejszym teatrze 
Francji rolę Safo (sztuka Daudetaj gdy sper 
jalnie wykupiona w tym dniu widownia pod 
wiosła gwat. — „Precz z Safo“! „Dość tego 
pudła na scenie francusk'ej"! i inne brzydkie 
rzeczy. Ktoś (p. Sorel?) przysłał zato pani Sv 
rel kwiaty, przedstawienie jednak trzeba by- 
ło przerwać, bo autorka ma być doprawdy 
skamdaldiczna. w tej roli. — Tak to we Fran 
cji pubł'czność wychowuje sobie teatr, 

— Fajki w szkole jako „pomoc naukn- 
wa“ zjawiły się w liceum rniejskiem w SI. 
Chartes (Illinois, St. Zj). Zarząd szkoły uwa 
Żał, Że lepsze jest palenie pod kierunkiem ta 
tynowanego nauczyciela niż ukradkiem, -- 
gdzieś w ubikacji To też jest godzina, gdy 


chłopcy wyjmują z pulpitów taje, a profesor | 


uczy nabijać, zapalać, palić, czyścić, roz- 
różniać tytonienie.. Palenie nie jest sztuką 
małą ani łatwą. ale..-co będzie jeśli tak sa 
mo zechcą uczyć i innych „sztuk“? I jakie 
woga się wtedy zdarzyć „pomoce naukowe“? 
mi. 


Wspominając o tem dalej dutor pod- 
kreśla, że polityka ta dopiero od ma- 
ja 1926-go roku zaczęła już po- 

na drogę wytknię- 
ta przez Władysława IV wyrazem eze- 
aU Jost DONN Sia O, D WER zm: 
go aparatu przeciw ukraińskiemu i 
3 IV. 28 rado metrop. Dvonizego, w 
którym podkreśla się słuszność i ka 
u eczność powrotu Cerkwi w Polsce 
do tradycji XVII i XVIII w. 

„Włszystkie te takty nie trafiły w orbite 
rozumowiń p. Łubieńskiego — mówi p. J. 
W. — a przecież są one lemi podstawami » 
rozwiązaniu prawosławnej kwestji w Pols 
ca Na drodze do tego rozwiązania leży tak 
mocno podkreślony przez p. ministra wyznań 
fakt zmoskwiczenia prawosławnej Cerkw:* 
na przeciągu 200 łat. Czyż i p. Lub, może p" 
ważnie myśleć że unijny ruch prowadzony 
— jak on sam mówi — przez z'spół misyjny 
o charakterze międzynarodowym (choćby c 
misjonarze i zahodowali brody), może konku 
rować w sprawie rusyfikacji kresów — vy 
prawosławnym „batiuszką”, członkiem ru 
nyjskiego, narodowego zjednoczenia?” 

Przytaczając dalej zdanie metro- 
pelitalnego „Słowa”: ,..jednak Rosja 
to nawet nie państwo a cała cześć 
śv.jala niejasnem więc jest w jaki spa 
séh można usunąć z Cerkwi kultural- 
ne wpływy całej części świata —mó- 
wi dalej p. L W. 

„Nie wiemy, czy jasnem jest lo autorowi 
„Drogi na Wsehód Rzymu” gdy pisze: „Pra. 
wosławna Cenkiow dzisiaj jeszcze rosyjska 
głównie z racji przeszłości przez autokefal- 
ję. a szczególnie przez zacieśniznie stosun- 
ków z państwową organizacją polską, przy 
zręcznej polityce będzię swobodnie nabierać 
zabarwienia życia i zwyczajów miejscowej 


„Złoty Bemberg* 
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Sumienia i sumieńka. 


Sumienie! Wielkie słowo! Zaruz się przy- 


pemina 1-sza spowiedź i opłakane rzewnemi 
łzami skruchy pierwsze grzechy, wypisane 
kulfonami na skrawku papieru ściskanego 
w społniałej ze wzruszenia lapinie. 
Najgorzej: ile razy? A kióż 
bójki, 


lekeyj, a zwřaszeza łaąkomstwa? Czy pragnie 


spamirlié 


nože huhsańce, upory, wykręty nd 
uie 6-go pączka albo 10-go płysia to już 
iakomstwo i czy « tylko 


skonały i uznanie kulinarnych tuleniow do 


grzech, apetyt do 


nowego kucharza” 

Czy wyłasowanie z „pod ręki” Mamy kon- 
litur, wylizanie do dna miodu z garnka. go 
dzi sę wymieniać księdzu prełektowi ze 
skruchą, kiedy się jej mie czuje? Trudne 
dylemat Łatwiej z pewnością z krecie wami: 
ab:ecało się — nie dohrzymało gorzej, 
zwcdziło coś koledze, to jasne: Grzech jak 
ulał „Nawali“, mówią żuliki wileńskie „iry- 
sów w sklepie bo, palce do smoły był umo 
czywszy i niby tyłko myknie koto cukierków 
i już przyklei jest, a knpcowa ma szkodę”. 

Do kina na darmochę w seisku się wei- 
sirąć, falszywą 20 groszówkę dać. tak robią 
dzieci, urwisy, urwipołele, żułiki słowem. 

A dorosli? Proszę o vtkład pokazać tal- 
szywą monete jakiejkolwiek wartosci zna- 
jomym i policzyć ilu powie ze współczuciem: 
„No, trudno, trzeba to 


WYrZUCIĆ*, 


zaproponują wydać, poradzą, wskażą gdzie 
najmniej się kpostrzegą o fałszu 
kwestę najlepiej, do skarbonki, wiedy po 
dcbno zamieniają w banku na dobre“, do 
rożkarzowi wieczorem, w kasie kipa it. 


Częściej 


„rzuć na 


p 
Więc cóż się dziwić, że itp. w aptece taką 
wczoraj prowadziłera 
„Czemu P-two 
w Warszawie taksy zaw używanie telefonu” 
Każdy zapłaci chętnie i mie będzie skrępo- 
wany że naraża apteke na wydatek?“ 


Fozmowę. 


ne: usłanowią, tak jak 


„dest tu proszę Pana puszka ua cel do- 
broczynny, cóż kiedy telefonujący nie maja 
delikatności, rzadko kto rzuci, albo udają. 
że nie widzą, albo przesuuą ręką i nic nie 
“rzuca, a ile guzików i błaszek znajdujemy 
przy otwarciu puszki‘ 

Otoż to śliczne sumieńka! Mała rzecz i 
wstyd dla tych co sobie na damnochę cudze- 
go telefonu używają też niewielki, bo go nie 
odczuwają — ale choć drobny. jednak cha 
rakterystyczny dowód naszej niesumienności. 

Przykro to stwierdzić, ale o ile w innych 
krajach na północo-zachód naturalnym od 
ruchem każdego obywatela jest spelniać do 
kłudnie przepisy i nakazy (nie palić, nie 
wchodzić na trawniki, iść prawą stromą, nie 
rzucać niedopałków, pieniądz do automat: 
it. p} to w Polsce, sportem, łubym dowei- 
pem, ocenianym w miższych i wyższych ste 
rach jest wykręcanie się od Świadczeń, małe 
oszukaństewka nie obciążające zbytnio su 


mieńka —— ule zawsze.... Knox 


7 —o(jo— 
państw bałtyckich. 
GŁOS ESTOŃSKI ZA FEDERACJĄ 
ESTOŃSKO-ŁOTEWSKĄ. 
„Paewaleht* poświęci  ostalnia 
artykuł wstępny stosunkom estohsko- 
łotewskim, podkreślając w pierw- 
szym rzędzie fakt przybycia estoń- 
skiej delegacji w dzień piętnastej 
rocznicy niepodległości estońskiej do 
Rygi i przekonania się, jak żywy u- 
dział bierze Łotwa w uroczystościach 
sąsiedniego kraju. Sprawa przyjaźni 
estońsko-łotewskiej, to sprawa niv- 
tylko uczuć lecz i rozumu praktycz- 
nego. Te same niebezpieczeństwa i 
irudności nakazują obu narodom 
współpracę i solidarność. Federacja 
estońsko-łotewska byłaby zawiąs- 
kiem, z któregoby się mogła rozwinąć 
dalsza ścisła współpraca wszystkich 
państw sąsiadujących. Do federacji 
tej mogłyby się zczasem pfzyłączyć 


Finlandja i Litwa, (Wilbi). 


Zdając sobie sprawę z trudności 
„odruszczenia”* Cerkwi p. 1. W. ped- 
kreśla że proces ten idzie i musi 1Ńć 
naprzód, gdyż nie dlatego Cerkiew 
prawosławna zdobyła uutokefalje za 
którą zapłacił życiem pierwszy w Od- 
rodzonej Polsce metropolita Jerzy 
(Ukrainiec) — by uniezależniwszy się 
administracyjnie od Moskwy, — kni 
tywować dalej moskiewskiego ducha. 
zwyczaje i porządki, złączone z pewną 
polityczn. koncepcją. Byłoby to non- 
sensem gilyby władze państw —mó- 
wi autor — kładąc tyle starar "dla 
zdobycia suiokefalji. zająwszy tak 
wyraźne stanowisko względem akcji: 
ncounijnej nie zajęły konsekwentne- 
ge stanowiska w sprawie „odruszcze- 
niat Cerkwi w Polsce. 

„Rozumie się, że ten problem bierzemy W 
całej szerokości i głębokości (uprzedzariw 
tych, którzy pragną go sprowadzić do kw 
siji liturgicznej mowy) . Jest to problemat -- 
prawdziwej autokefalji Cerkwi prawosławnej 
w Polsce. którą zostawiłby w spokoju Rzym 
ale która przestałahy oglądać się i na Mosk 
wea 

Trzoba wreszcie hy został przywrócony 
normalny rozwój Cerkwi prawosławnej w 
Polsce, w odrodzeniu jej na podstawach se 
bornych. narodowych i na odwiecznych miej 
scowych tradycjach, które wychowały lud; 
z ideologją księcia Konstantego Ostrogski: 
go. To dopiero oznaczałoby „iść po Taz obra 
nej drodze z polityką Władysława IV i wska 
zówkami Czteroletniego Sejmu". luna droga 
nie jst ani w interesie państwa polskiego, a- 
ni św. Autokefalnej Prawosławnej Cerkwi 
w Polsce, jako cerkwi ukraińskich i białoru 
skich mas obywateli Rzeczypospolitej. 


Ped, 
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Akademja dwóch jubileuszy 


w Białoruskiem Towarzystwie Naukowem. 


Wczoraj Białoruskie Naukowe To 
warzystwo obchodziło dwie uroczy 


tosc: — -tecie isinienia 1-va i 360 
iecie smierci Kanelerza Wielkiego 


księstwa Litewskiego Lwa >apiehy. 
teczniey iw zostały połączone w jedna 
akademję nie przez przypasea dub 
zbieg okoliczności, lecz Świadyunie Z 
głębszą myślą. 

15-1a rocznica istnienia 
płynęła 28-go wtyczmia rh.. natomia>l 
500 rocznica Śmierci Lwa Sapiehy 
przypada 7 lipca rb. 1. j. dopiero su 
cztery miesiące. | 

Organizatorom wczorajszej aka- 
denji, łączacym te dwie rocznicy Ww 
całość, przyswiócała myśl symbole 
nego zespolenia przeszłości history: 
cznej kullury narodu bialoruskiego 
z obecną rzeczywistością, o WYRAZ- 
nie łączności hwiorycziu.go wczoraj i 
dziś oraz o wskazanie tundameniu 
dla obecnej pracy w idcach wielkiego 
męża Lwa Sapiehy, kióry w hysiorji 
kultury białoruskiego narodu stwo- 
rzył ziotą epokę. 

Akademię zagaił, prezes l-wa p. 
Antoni Łuckiewicz krótką prelekcją, 
w której scharakteryzował rozwój na 
ukhowej pracy biuioruskiej na terenie 
Wilna. 

Po okresie pracy w języku pois 
kum lub rosyjskim, nasląpił moment 


Tawa Ue 


powstania pracy naukowej w JĘ 
zyku białoruskum, przyczem T-wo 
speinia rolę białoruskiej kužni nau- 
kowej. 

Narazie dorobek jesi niewielki 
Białoruska pwaca naukowu dopiero 
budzi się, — budzi ją młode pokole- 


nie naukowców. 

Omawiając drugą część akademii. 
300-iccie $mmerci Sapiehy, p. Luckie- 
wicz podkreślił, że naród biaioruski 
będzie zawsze widział w świetlanej po 
staci Sapiehy obrońcę idei niezuloć- 
ności kulturalnej Białorusinów i bę- 
dzie kroczył drogą wskazaną prz 
niego. 

Po zagajeniu, dr. Mikołaj lljasze 
wicz wygłosił referat sprawozdawczy 
o pracy l-wu za lut ló-cie. 

Towarżystwo zostało powołane dv 
życia z inicjatywy Jana Łuckiewicza 
w dniach 25—27 grudnia 1918 r. Sta- 
tut zaś jego był już zaiwierdzony 
przez władze niemieckie w dniu 23. 1. 
1918 roku. 

W dniach tych w Wilnie obrado- 
wała przy akomsypanjamencie odglu- 
sów trontu, który biegł o sto klin. od 
Wilna. Białoruska Konferencja 
Nu tej komtereneji zrealizowano myśl 
utworzeniu białoruskiej placówki na- 
ukowej, kiórejby zadaniem było: two 
rzenie muzeów, bibljolek i towa- 
"rzystw naukowych; organizowanie 
wystaw, wycieczek, lekcyj, kursów i 


ADR anka ZOT. IKA ak 40 
Xi Zjazd młodzieży wiej- 
Sniej Z. Wileńskiej. 

Wczoraj obradował w Wilnie 1l 
zjazd Młodzieży Wiejskiej Ziemi Wi- 
leńskiej. Na zjazd przybyło 200 dele 
gatów z terenu caiego województwa 
wileńskiego oraz przedstawiciel cev- 
tali w osobit prezesa Gierulu. 

Zjazd poprzedziio nabożeństwo w 
kościele św. Trójcy. 

Obrady zagast wiceprezes Kumiń- 
ski. witając przybylych gości oraz 
przedstawicieli włudz i pokrewnych 
organizucyj, Zaznaczyć należy, że 
bardzo licznie reprezentowane by ły 
Związek Nauczycieli, Strzelec. oraz Z 
PHL D. 3 

Zjazd jednogicśnie uchwalił wy- 
słać depeszą bo wwniczą do Prezy 
acula Rzeczypospoaliej oraz Marszał- 
ka Piłsudskiego z zapewnieniami, że 
ofiarny i owocny trud lch życia Zw 
Młodzieży wiejskiej będzie nadal kou 
tynuowac. 

Następnie na wniosek przewodni 
czącego zebrani jednominiutową ci- 
szą uczcili pierwszą rocznicę zgonu 
Welkiego kapłana, Zotnierza i Bojo 
wnika Ś. p. Biskupa Bandur kiego, 

Po ukonstytuowaniu siy rezyd- 
„tm z prezesem uieralem na czele, 
wygloszoo szereg przeinmówień po- 
w.talnych. Imieniem Strzelca powitał 
zjazd inż. Szelenk, z ramienia Z. P 
M.D. przemówił p. Kklukowski oraz 
delegat akademick. związku Strzelca. 
Dalszy ciąg sprawozdaniu wype! 
uiły: referat prezesa CGierata p. it. Ws. 
tycznć do deklaracji ideowej Zw. M 
w. sprawozdania z działalności Zw. 
komisji Rewizyjnej oraz plan prac 
na rok 1933-34. 

4 W wyniku kilkugodzinnej dysku- 

sji powzięlo szereg wniosków m. in 
ra czoło wysuwają się: zlecenia Zja 
sdu do nawiązunia ściślejszego konta. 
ktu z samorządami terylorjalnemi. 
acsygnowania swych przedstawiciel 
ao samorządów gospodarczych. Ściś 
lejsza współpraca z kołami rolnicze 
im it. p. 

Po zakończeniu obrad dokonano 
nowych wyborów do Zarządu w ilości 
8 osób. Prawie że jednogłośnie zostali 
wybrani pp. Swiaekiewiez, Kamiński, 
Dziewięcki (GÓszmianaj,  Grygiewski, 
Stubiede, Szkop, Paniak (Brasluw i 
„Jaszeński (Miekuny) 

Zjazd otrzymał szereg depesz po- 
witalnych, w tej liczbie od Marszałka 
Senatu Raczkiewicza o treści nastę - 
pujacej: „Serdeczne życzenia pomyśl- 
nych obrad zjazdowi Organizacji, 
gruntującej państwową myśl na wsi 
kresowej”. 


zjazdów naukowych; organizowanie 
konkursów z nagrodami na naukowe 
pragai i. m 

Głównem jednak zadaniem T-wa 
nu co kładł nacisk Łuekiewiez, było 
gromadzenie pamiątek kultury bin- 
łoruskiej.j W roku powstania T-wa 
Jop Łuckiewiez podarował T-wu swo 
je ciekawe zbiory — jak archiwa i 
bijotekę, portrety, it. pa tworząc pod 
waliny do obecnie istniejącego w Wii 
nie Muzeum Białoruskiego i bibljote 
r 

W czasie niemieckiej i bolszewi”- 
kiej okupacji T-wo slawało w obronie 
książki białoruskiej i muzeum. Okre» 
ten przelrwało zwycięsko, rozpoczy - 
hując inlensywniejszy żywot w Nie- 
podległej Polsce. 

Następnie p. M. Szhelenak wyęgło- 
sił referai p. t „W 300-n4 rocznicę 
śmierci Wielkiego Kanslerza Lwa Sa- 
piehy”. w którym omówił dość szego- 
gółowo Życie Lwa Sapiehy i jego sl! 
sunek do narodu biaioruwkiego. 

Pan Antoni Łuckiewicz, zamyká- 
jąc akademję podziękował za przy- 
bycie „przedstawicielom bratnich na 
rodów polskiego, litewskiego i ŻYdu- 
wskiego”. 

Akademja odbyła się w sali gim- 
nazjum Białoruskiego przy ulicy Os- 
trobramskiej Nr. 9 

Wśród zebranych  zauważyliśmu 
m. in. pp. profesora Zdziechowskiego 


min. Staniewicza, sen. Abramowicza, 
prot. kościałkow skiego 


Wivi. 
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$tolarze Wilna myślą o jubileuszu. 


Jedną z najbardziej aktualnych i 
absorbujących umysły stolarzy Wilna 
spraw jest projeki obchodu w r. b. 
jubileuszu 540-lecia Blniena Cechu. 
Na jednem z ostatnich zebran projekt 
tien był żywo omawiany. blan;, kto- 
re w związku z projektem snuio, prze 
widują termin obchodu nu najblizsze 
miesiące z lem, że jednocześnie (ech 
ufunauje sobie drugi sztandar (część 
jednak stolarzy, usposubionau bardziej 
oszczędnościowo, oponuje  Wwogów 
przeciwko wszelkiem obchodom r uro 
czyslosciom, pociągającem za sobą 
znaczne wydatki. Z tego też względu 
radzą zanicchac myśli Jubileuszu w 
bieżącym roku lembardziej, że vocz- 
nica ów0-la upiynęła już w roku uh. 

Cech stolarzy został powoiany do 
r zycia przywilejem króla Zygmunta 
Augusla w roku 1562, we srouę po 
dniu sw. bartłomieja. Ciukawe i bar 
dzo dzi aktualne są przyczyny jego 
powslanit, 

Przywilej rozpoczyna się w 
sposób: 

„W imię Pana Amen. Kun wieczney 
rzeczy pamięci Zygmunt August z ta 
ski Bożej Król Polski Wielki Xsiążę 
Litewski, Ruski, Pruski, Zmudzki, Ma 
zowiecki, Inilancki, Pan dziedziczna 
ODznaymuiemy lym Naszym listem 
wszem wobec i każdemu z osobna 
komu o tem wiedzieć należy, teraz i w 
przysziości, jako stanęli przed numi 

wierni nasi poddani Kreślarze, Ry- 
marze, Siodlerze i Stolarze, mieszkań 
cy miasta naszego Wilna, ujawnili ia 
ko do ich rzemiosla wkradło się mnó- 


SSELERI 


len 


Wiprowadzone od,2 tygodni w dyrekcjach 
krakowskiej, lwowskiej, warszawskiej (i od 
najbliższej niedzieli w Wilnie) pociągi „Nar 
ty — Bridge" cieszą się wśród! publiczności, 
zwłaszczu w kołach sportowców, niesłycha- 
nem powodzeniem. Wflszystkie te pociągi, 
kursujące w niedzielę, są stale przepełnione 


amatoram* sporlu narciarskiego 1 pieknego 
krajobrazu. Na zdjęciu naszem widzimy gru 
pę marciarzy na wycieczoe w górach pogra 
nicza — polsko — czechosłowackiego woko- 
licach Ławocznego, dokąd kursują w każda 
niedzielę pociggi „Narty — Bridge“ wycht - 
dzące ze Lwowa. 


Wielka impreza wycieczkowa. 


11 marca wyruszy z Wilna do Białowieży 
specjalny pociąg wycieczkowy turystyczno- 
narciarski. W! pociągu radjo-koncert, wagon. 
bar, bridge. W Białowieży ucz żstnicy zwiedzą 
rezerwaty, pałac i muzeum. Przejazd w II 
kl. w obie strony łącznie z opłatą wpisową 
kosztuje tylko 14 złotych, w kl. II — 21 zł. 
Ceny improz i (posiłków mujniższe. Zap*sy 


przyjmują biura podróży „Orbis“ Jagiello% 
ska t tel 8-83, Cook Mickiewicza 6 tat. 
10—42 i kasa główna dyrekcji, 

Czar puszczy Białowieskiej i wspaniala 
jej bistorja, sięgająca czasów Władysława 
Jagiesły, winna pobudzić nasz: społeczeństwo 
do udziału w tej niezwykłej wycieczce. 


Teatr na 


Pohulance. 


„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH“ sztuka Chrysty Winsloe. 


Premjera „Dziewcząt w Mundur. 
kach“ ściągnęła do teatru, dawno nie- 
widziane tłumy publiczności, żądnej 
jak najprędzej zapoznać się ze szłu- 
ką, swięcącą takie triumfy w Warsza- 
wie i zagranicą. 


Wystawienie „Dziewcząt w Mun- 


durkach* na Pohulance, pod wzgłę- 
aem reżyserji, inscenizacji i wykona- 
nia stoi na najwyższym artystycznym 
poziomie. To, eo płynęło ze sceny na 
widownię, jesl czemś więcej niż szlu- 
ką. jest prawdą życiową, rzeczywistą 
tragedją zmagania się młodych dus; 
z ostrą, bezduszną, koszarową dyścy - 
pliną zamkniętego zakładu wycho- 
wawczego, dławiącego wszelką indy- 
widualnośćć i porywy serca. 

Wszystkie wykonawczynie ról u- 
czenie nie grały, lecz były z krwi i ko- 
ści rzeczywiślemi, realnemi młodenu 
pensjonarkami: bawiąeemi się, snują - 
cemi marzenia lub buntującemi się z 
bezpośredniością właściwą wiekowi 
P. Trapszo jako pełna pogody i tem- 
peramentu Ilza i p. Paszkowska jako 
głęboko uczuciowa i szlachelna Edei- 
garda, doskonale zarysowały odrct 
ności swoich charakterów, 

P. Koronkiewiezównau, której niv- 
pośledni talenl miała publiczność wi- 
końska możność podziwiać w „Dzikiej 
pszezole” i „Marjuszu”, stworzył w 
roli Manueli szczerością, prosłolą | 
subtelnem  podkreślaniem  uczucio- 
wych nuansów skończenie doskonałą 
kicację P. Koronkiewiezówna wydo- 
była po mistrzowsku całą gamę U- 
czuć, miolających  bogalą wrażliwą 
duszę młodego dzicwczęcia, łaknące- 
go finału Talent artystki zabłysnął naj 
na suchość otoczenia i surowośćć dys 
cypliny wypacza i pcha do iragiczne- 
go finału. Talen artystki zabłysnął naj 
większym blaskiem w obrazach: Sala 
jadalna, scena triumfu i upicia się, 
bczgranicznej rozpaczy w pokoju szpi 
talnym i uświadomiemia tragicznej sa 
motności i beznadziejności pożegno- 
nia z ubóstwianą panną von Bern- 


burg. Zresztą cała bez wyjątku rola 
Manueli była opracowana, przeżyta i 
przeprowadzona konsekwentnie, z 
nadzwyczajnym artystycznym. umin- 
rem i polegującą w miarę rozwoju 
akcji, siłą ekspresji. 

Pani Wiestawska z talentem, po- 
wagą, zrozumieniem i godnością wy- 
konału rolę mądrej, szlachetnej i ko 
chającej młodzież, pany von Bern- 
burg; panie Rychłowska, Pawłowska 
i Ładosiówna dały bardzo dobrze uję- 
te typy grona pedagogicznego, a p. 
Zielińska wyposażyła garderobianą 
Elizę w pierwiastek czegoś stojącego 
poza życiem realnem, jakby w prze- 
czucie nieszczęśliwego fatum. Reszta 
wykonawczyń harmonijnie dopełnia- 
ła całości. 

Nieskomplikowane, lecz doskona: 
le do treści sztuki zastosowane deko- 
racje i pomysłowe, zwłaszcza w kon- 
cowych obrazach, efekty świetlne, po- 
tęgowały napięcie wrażenia i zdobyły 
uznanie widzów, co pozwala przypu- 
szczać że „Dziewczęta w mundur 
kach“, cieszyć się będą długo niesłab 
nącem powodzeniem wśród publicz 
ności wileńskiej. Zastępca. 


stwo błędów niepożądanych w ich 
rzemiośle przynoszących szkody mnv 
gie ludziom i wynikające od zaludnie- 
nia z różnych slron niewiadomych 
niezdolnych i niecnauczonych rzemio- 
„ła biorących robotę należącą szłuce 
kreślarzy, Rymarzy, Siodlaurzy, Stola 

rzy i inych rozmaltych z wielką szko- 
da i krzywdą Maystrów »ztuki hres- 
larskiej i inych wyżey wspomnianych 
i ze zmniejszeniem naszych dochodó w 
a dlatego sprzyjają: unieestwieniu i 
wykorzenieniu takowych nieporząd- 
ków, na prosbę wszystkich kreślarzy. 
Rkymarzy i Siodlarzy miasta naszeg? 
Wilna u tembardziej że tego wym- 
Rzeczypospolitej 


ga pożylek nasz 1 
usłana- 


znaleźliśmy  nieodwołalnem 
wienie Cechu... 

Dziś rzemiosło wileńskie równiez 
walczy z nieiegalzemi warsztatami t 
ponieważ życie bardziej siĘ skompli- 
kowało do obrony interesów TZenuov- 
ła powołano specjalną placówkę SA 
modzicelną, która jednoczy interes) 
wszystkich cechów. — lzbę: Rzemieśt- 
niCzĄ. 

370 lat wtnienia to ładny jubile 
usz. Stolarze Wilna są głęboko zamy 
śleni Wiod. 
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“Jeden wieczór z Łotyszami 
w Szkole Nauk Podtycznych. 


W, dniu 4 marca bratnia pomoc słucha: 
czów szkoły nak politycznych gościła U sie 
bie miłych gości łotewskich, bawiących już 
od tygodnia w Wilnie z racji spomtowych na 
prez narciarskich. Jako przedstawiciele to- 
t-wskiej młodzieży akademickiej ma ją, oczy 
wiście, oprócz zainteresowan W sensi a 
sto sportowym, również zaiuteresowunia ża 
turalno—naukowe i polityczne. a s 
moc. 5. N. P.chqąc umożliwić swoim słuc a 
czom nawiązaniu kontaktu 4 R, i 
tewską, zaprosila ich na tow arzyską ję ać 

ko” „go jokalu 5. NPA udekorow: nej 
bu 4-1 polsko-totewsk:emi sali, zebrało SIĘ 
Eo 40 pśób. Miedzy innymi urus zysły we 


Fet 
Sa awoin obecnoscia p Y'- 
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SNP. Wii Wielbonski, p. Konsi w re r., 
być nie mógł z powodu choroby. przysłał je 
dnak swego zastępcę. Prócz tego był wicepre 
zes koła polsko-łotewskiego kol. Siemaszko 
K! Polonia, i inni przedstawiciele młodzieży 
USB. 

Na wstępie kol. St Bohdziewiez preeex 
Bratniej Pomocy SNP. w serdecznych: sio: 
wach powita} mych gosci, po wzniesieniu 
okrzyku na cześć Łotwy orkiestra w p- F 
specjalnie w tym celu zaproszona, odegrała 
narodowy hymn łotewski a następinie polski. 
Nastepnie w tuku żywej rozmowy I surdecz 
nego nastroju pito wzajemnie zdrow e pol- 
skiem winem („Narocz“), które zyskało uz 
nanie u łotuwskich gości. 

"VW międzyczasie zabierał głos kol. Jews e- 
wieki (słuch SNP.) w języku łolewskim, 
krótkie jego przemówienie wywołało 0dp0- 
wiedź w postaci szurania nogami o podłogę, 
co według utariego zwyczaju łotewskiego 
miało oznaczać chęć do zawiązania przyjeż- 
ni. Zabierając głos jeden z gości w "mieni 
Łotyszów śe a gospódATzom ża przyj 
cie, równ cześnie podkreśla jąc ntg wraźe- 
nie, jakie wyniosą oni z Wilna. | 4 

Dalej zabrał głos p. dyrektor SNP. Wł. 
Wiclhorski, który w pięknej mowie w języku 
rosyjskim, skreślił zainteresowania szkoły 
państwem łotewskiem w szezególności jego 
kulturą, geografin, historią, językiem (lekto 
rat łotewski) i t. d.a następnie wskazał na 
wspólneść interesów Polski i Łotwy wobee 
obecnej sytuacji międzynarsdowej 
Kilka wspólnych fotografij, kilka melody} 
pdegranych przez orkiestrę 5 pułku, wspól 
nie o łśpiewane „gaudeamus“, i wreszcie $p.e 
wy nu zmianę polskie i łotewskie fte ostat 
pie pod względem wykonania 0 całe niebo 
wyższej wytworzyły przemiły nastrój a pu 
pożegnalnym uścisku dłoni, pozostaną mape 
wno jak najlepsze wspomn'enia po miłych 
Łotyszach Jan Duchnowski. 


- 0— 


CHOROBA KS. BISKUPA 
MICHALKIEWICZA. 


Dowiadujemy się, że JE. ks. biskup Ka 
zimierz Michalkiewicz od kilku dni znajduje 
cię w bocznicy św. Józefa na kuracji. 


- 


O UTWORZENIE IZBY 
NIERUCHOMOSCI MIEJSKIEJ, 
Właściciele nieruchomości zabie- 
gają u władz o zorganizowanie w Wil 
nie Izby nieruchomości miejskiej. 

Władze przychylnie potraktowa 
ły te zabiegi i jest nadzieja. że izba ta- 
ka zostanie wkrótce utworzona. 


DZIS MA ZAPAŚĆ WYROK. W PRO- 
CESIE KOMENDANTA WALIGORY. 

Włezoraj miał zapaść wyrok w procesi» 
komendanta Waligóry, który. jak wiadome, 
po raz drugi stanął przed sądem dyscyph 
narnym, oskarżony o bezplanową gospodar 
kę * brak wszelkiego dozoru, co w konse 
kwencji doprowadziło do szeregu głośny*n 
nauudżyć, 

W! ostatnim dniu sądu miała nastąpić re 
plika stron oraz ogłoszenie wyroku. Rozpra 
wa jednak została odroczona.do dnia dzie ej 
szego 2 powodu nieprzybycia kilku członków 
kompletu sędziawskiego, 


denen =. o —— | ||. oo] 
Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantropją 
lecz samoobroną! 


wywrotowcy usiłują wywołać panikę 


rozsiewając pogłoski o bliskiej wojnie, 


Ostatnio na terenie poszczególnych pow:a 
tow województwa wileńskiego, zwłaszcza ża» 
w pow. wileńsko-trockim pojawiły się jakies 
elementy które wzerzą wśród włościan pogło 
sk* o rzekomo mającej wkrótce wybuchnąć 
wojnie. Agitacja ta, zaczyna już wydawać n- 
woce. Wpołścianie ocz skując lepszej kon- 


Echa zajścia w 


Donosiliśmy już © zajśctu w Michalise- 
kuch, w wyniku którego pod zarzutem doko 
nania napadu na posterunkowego, pobicia 
go i rozbrojenia aresztowano: Abrama Rej- 
na, J. Wajnsztejna oraz b-ci Gerszaterów. 

Aresztowani uporczywie nie przyznają sie 
do napadu na tle zemsty za zwalczanie prze - 


junktury w okresie wojny na zbyt produk 
tów rolnych powstrzymują się ze sprzedażą 
licząc na zwyżkę cen. 

Nie trzeba chyba dodawać że jest to rv- 
bota czynmńków wywrolowych, us'łujących 
wywołać fermen! wśród ludności wiejskiei. 


Michaliszkach. 


mytnirtwa, motywując swój czyn konieczno 
ścią obrony własnej przed będącym w sta- 
nie pijanym komendantem posterunku. 
Dowiadnjemy się obecnie, że aresztowani 
w tej sprawie zostali w ubiegłą sobotę zwol- 
nieni z więzienią. Śledztwo trwa jednak na- 
dal. te) 


Na zdjęciu naszem widzimy dwie albrzy- 
mie lipy, rosnące w Kosztcinie na Śląska 
Górnym. Lipy te sadził własnoręcznie król 
Jan II! Sobieski w czasie swego przemarszu 
przez Górny Śląsk z pomecą oblężonemu 
przez Turków wiedniow? 


Odóawna oczekiwana 
pożyteczna impreza. 


O szeregu lat przy każdej okazji stwier- 
dzamy konieczność istnienia stałegó, nauka 
wego, z, lukkiggm urozmaiceniem rozrywko- 
wem, kina dla młodzieży. Cokalwiekby ko 
mówił <zy pisał o kinie, o jego jakichkolwiek 
wagarh, a nawoł — „szkodliwości“, nie ne 
zlikwiduje faktu jego istnienia, Ono jest, 
przyciąga masy, zaś ze szczególną siłą działa 
na młodzież swoją dość rozmaitego gatunku 
efektownościa. jeśli nie wręcz efekciarst- 
WEP c OE NOTE. 

j sra wości oddzielić ad tej, 


każdej metmi jast mielie 
baż co badź rozryalki, Tem mniej, ŻE nawe! 
3 jesl 


nie trzeba. Kino ma przósieź i zalety. 
doskonałym pomocniczym Środk ermi nauke- 
wym, Używane jest w tym celu przez znako- 
miła większość szkół wszysikieh stopni na 
całym zachodzie, a zresztą niet ko tam. Pi- 
sahśmwv już o tem kiedyś 0ość  6zeroko. 
Wspomnieliśnv wtedy także o akcji f'lmo 
wej w wielu szkałach Krakowa. Lwowa, Pus 
znania, Łodzi, a przedewszystkiem o dos 
szentiko zakrojinnem nauczaniu przy pomocy 
kina, stosowanem przez wydział szkolny ma- 
gistratu stolicy. Trwa to już dość długo, ki}- 
ka łat a od czasu, kiedy na ten temat pas- 
liśmy — posunęło się znaczniś naprzód. Z 
większych miast Rzplitej, jedynie w Walne 
nie się pod tym względem nie działo, Roryw. 
czych, czesto bardzo niesumiennych ."za8elq 
pospolitych eszustów, o czem podawnła pra 
Ba). przedsiębiorców prywatnych a ich spo 
radvcznemi $ bezwzrtościowemi imprezam 
nie można brać pod wagę. 

Przecież, wreszcie. w ostatnich tygodn ach 
dojrzała pri „-owziecie. które mietviko nau 


= o sł Oto wk 
uwagę, ale i naaplfuz zm, SUIC. Mo Ron 


cu ub, roku zorganizowane, YNIo4Ł je... 
„Koło Prehistoryków", ale żywota? i ruzn- 
we, wpadło na myśl wvpełnienia omawianej 
lwki, Dlaczego? Skad Kóo Prehistoryków? 

Wileńszczyzna. Nowogródczyznu w ezeze 
gólności i wogóle ziemie wschodnie naszej 
Rzeczypospolitej, są terenem bardzo zanied 
banum jeśli chodzi o badania prehistocvczne. 
Liczne kurhanv i inne punkty uekawe ze 
względu na niewątpiłwą ich zawa:tość arche 
ologiczną, pozosłają przeważnie niczbadane, 
albo co gorzej — bywają rozkopywam przez 
przypadkowych czysto materjalnych amato- 
nvch urolonych skarbów", z wielką szkodą 


dia nauki, 


Akademickie Koło Prehistoryków USR. 
jako jedno ze swoich zadań, postawiło sob'a 
za cel racjonalna, svstematyczną akcje ba. 
dawczą. Skoro tylko pogoda na to pozwoli 
łepatka oraz inne, komieczne narzędzia i jaz- 
da, śzy też, marsz w pole, 


„ Cóż kiedy i na to potrzebą trochę goiów- 

ki, a składki członków Koła. to o wiele, wie- 
le zamało.. Trzeba poszukać jeszcze gdzie'n 
dziej środków pieniężnych na te prace. Trze 
ba zatem stworzyć jakąś, jako tako dochoda 
wą, a jednocześnie pożyteczną imprezę. Ts 
droje jest niemniej konieczne bo tylko war 
łościowe (przedsięwzięcia może firmować i 
prowadzić tak poważną, cohiąc swoja god 
ność į zadania organizacja, jak akademi- 
kie koło naukowe Traf zdarzył, że w za- 
rządzie „zasiada „pewien recenzent filmowy 
(nie ja!) i on to wpadł na pomysł stworzenia 
kina. dla młodzieży. Dictum factum. Gadu 
gadn z jednym. drugim, p. dyrektorem, son 
dowanie opinji, wizyta u p. Kuratora, który 
przyjął ło z uznaniem i oto już w ub ponis- 
działek odbyła się okazała inauguracja wę 
drownego „Kima dla młodzieży”, w duże; 
sali gimn. im. Lelewela. o godz. 13-ej. 

Na początek poszli „Nibelungowie* Rze*z 
potraktowama mna naukowo, poprzedzona 
więc zagajeniem asystentki przy katedrze ar 
cheołagj: i kierowniczki muzeum archeolo- 
gicznego przy USR. n. dr. Heleny Cehakóway 
oraz doskonałą prelekcją na temat „Pieśni 
o Nihelumsach“ i o epore, w której rozgry- 
wa się akcja filmu, p, Gustawa Forsa. zast. 
avst. seminarium filologji germańskiej pry 
USB. Potem flm — 2 serje „Nihelungów* 
wykrojcmiem możliwie naiwiększem scen 
mordów, których w tym filmie jest sparn. 
Na zakończenie groteska rvsumkowa Flei 
schera. Na inauguracji by} obecny prof. a; 
cheołogji klasycznej USR. prof. dr. Gostkow- 
ski. nacz wydz. kuratorium p. Narwoyvsz, 
oraz liczni pp. dyvmwktorowie gimnazjów wi- 
leńskich. Uczniów hwło stosunkowo niewe- 
lu. ho tylko 70 z jednego gimn. im. Lele- 
wela. Z tego 20 bezpłatnie zasada (19 proc 
ilości ogólnej bczniów szkołyj i 50--—wstęny 
po 20 groszy. Posvnały sie też lezne samó:- 
wienia z ustaleniem lorminów wyświetlana 
filmu w szeregu innvch gimnazjów. Z pewne 
mi modyfikacjami film będzie wvświetlany 
i w szkołach powszechnych (ftoikże zniżk 
wstępu! Nastepny film będzie krajoznaw 
czy, doskonaly „Snouk* z życia kskimosów. 

Cóż dodać na zakończenie? Powodzfmia 
symbatycznemu Kołu Prcehistorvków w tak 
pożytecznie zamierronej pracy. Pełnćgo suk- 
cesu, zarówno w jego ścisłej specjalności. 
jak w podjętej przezeń, bardzo pożądane, 
bardzo potrzebnej i nareszcie zainaugurowi: 
mej. kinowej imprezie szkolnej. Powodzenia 
pod każdem względem. 

(sk) 


CEREKIEW "WC SACOWE PECO] 
Popierajcie Ligę Morską 


i Rzeczną! 


Na marginesie 


audjencji Prezydjum Centralnej 
Spółdzielni Szkolnej w Witnie 
u Pana Kuratora Szeiągoawskiego. 


Szkola powszechna jest dzisiaj przedmio 
tem szczególnego zainteresowania dla łudzi 
którym przyszłość naszego młodego państwa 
nie jest obojętną. Przez jej mury ma przejść 
każdy obywatel. ma w miej otrzymać wiedze 
i wychowanie, 

W ubecnych warunkach, gdy w stosuvku 


| do tak olbrzymiej większości młodzieży, dom 


z różnych względów nie spełnia swego wv 
chowawczego zadania — to osłatnie ma dua 
nas szczególne ważne znaczanie. Nie mówmy 
o nauczaniu, ono już przeważnie osiągneło 
należyty poziom, ale wychowanie młodzieży 
w szkołach powszechnych nie przedstaw 
się naprawdę w tak bardzo różowych koi 
rach. Na tem polu jest jeszcze bardzo dużo 
do zrobienia. Możnaby wyleczyć cały szereg 
powodów takiego stanu rzeczy, jak obciąże 
mw nanrczycielstwa liczbą dzieci i godzin. 
warunk' lokalowe szkół, nędza materialna 
młodzieży i t. d. i 1. d. 

Jednak w każdej, nawet mnajirudniejśsze=j 
sytuacji można bardzo dużo zrobić, zwłasz 
cza gdy się weźmie do pracy grupa ludz 
dobrze żorganizowanych, wierzących w w «l 
ką wagę swojej pracy i w jej powodzenie. 

W! myśl tych zasad grono nauczycie! 
spółdzielsów 'podjęło na terenie Wilna iw 
w ubiegłym roku szkolnym żywą akcję w ku 
runku koordynowania pracy spółdzielczu:i 
poszczególnych szkół i skierowania jej w F 
żysko programowo i intensywnie prowadzi: 
nego wychowania obywatelskiego młodzieży 
Zogranizowana w tym celu cenmirala spół 
dzielu* uczniowskiel. dzięki przychylnemu u 
stosunkowaniu się do jej poczynań miejs 
cowych władz szkolnych osiągnęła niebywa 
łe sukeesy. 

Ujęła ona organizacyjnie nietylko ogół 
snółdzielni uczniowskich w szkołach powsze 
chnych, ale częściowo w średnich i zawod” 
wych, a co najważniejsze wypracowała d!i 
nich rcalny program wychowawczy, moż! 
wy do wprowadzenia w życie nawet w dzis ej 
szych rozpaczliwych warunkach materja’ 
nych szkół. 

Ostatnio prezydjum Centralnej Spółde "l 
ni szkolnej w Wilnie prącdetawiło na aud 
jencji kuratorow Szelągowskiemu dotych 
czasowy qdarabek ©, S. $, jej program. ora 
vele i zudanła. które, sobie postawiła pa Way 
bliższą przyszłość. P. kurator odniósł się Z 
wielką życzliwośoą tak do dotychszasowych 
poczynań Č. S. S., jak równ eż dą jej sansie- 
rzeń, |przyrzękając ze swe, s 


k= 
Ę g ; daleko 
idącą pomog P> ” ai A 
INNĄ pres ia acę tę bowiem, jak każdą 
. 


„cę, obejmującą pwolm zakresem 
Mmtodzież szkolna j pogłębiającą stosunek 
wychcwawczy nauczyciela do młodzieży, wee 
szele dającą dużą gwarancję na otrzymanie 
pozytywnych rezultatów wychowawczych — 
uważa p. kurator za jeden © najważniejszych 
odtlnków pracy społecznej nauczyciela, 

Jesi to bardzo słuszne stanowisko, gdyż 
jeśli się chce osiągnąć stałe wartości wych» 
wawcze czy to w stosunku do jednostki zzy 
grupy, trzeba rozpocząć działalność wyehown 
weza w sposób intensywny już od najmłod 
szych lat : prowadzić ją stale i systematvcz 
nie. : 

Trudności bowiem w otrzymywaniu trw' 
tych wyników wychowawczych, zwłaszcza i* 
sli chodzi o wyrobienie społeczne młodzieży 
są niekiedy wieksze nawet, niż wyników d; 
daktycznych, z 

Dlutego w szkołe powszechnej, przede 
wszystkiem w szkole i- wśród młodzieży 
szkolnej winien nauczyciel zrobić wszystko 
ce jest możliwe z zakresu wychowanła spo- 
łecznego, zanim wyjdzie z tą pracą poza Ścla 
ny. szkoły do starszego spoieczeństwa, 
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PONIEDZIAŁEK, dnia 6 marca 1983 reku 
1140 — przegląd prasy, kom. mot. Czas 
12,10 — płyty, 13,20 — kom. meteor. 1440 
— program dzienny, 14.45 — muzyka. pop. 
larna (płyty) 15:15 — giełda rolnicza, 15.9: 
— audycja dla dzieci, 15.55 —-* płyty, 16.10 
pogadanka muzyczna, 16.25 — lekcja tran 
cuskiego, 16,40 „Żywiałowy proces wzrost. 
małej własności rolnej“ odczyt, 17.00 —- kun 
cert w przerwie komunikaty, 17,55 — prog- 
fam na wtorek, 18.00.— odczyt dla anaturzy 
„stów „Aleksander Fredro". 18.20 wiad. bie- 
żące, 18,25 — koncert życzeń. 18.40 „Litwą 
pruska” — odczyt litewski, 18.55 — rozma't, 
19.00 53 odrinek powieściowy, 1910 — Toz 
ingitości 19.15 — wil kom sportowy. 10.50 
Na widnokręgu“. 19.45 — pras. dz. radj 
20.00 — skrzynka techniczna, 20.15 — oper 
„Aida“ (płyty. w przerwie dod. do pras. dz 
radj. i wiad. sport, 22.65 — kom met. 23.0 
— muzyka taneczną, ié 


WARSZAWA, 
_ 15.35 =. „Skrzynka pocztowa” dr, M 
Stępowski. 18.25 — Muzyka lekh: z gastro 
nomji. 19,20 — skrzynka pocztowa — rolni- 
cza — inż. W, Turkowski. 
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RESTAURACJA i 
„OGNISKO 


w Nowogródku 
wydaie: śniadania, obiady i kolacje. 


Przygrywa orkieatra salorowa. 
Piwnica zaopatrz. we wszelki: trunki 
Ceny znacznie zniżone. 
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$ RESTAURACJA 
„ZACISZE 


w Newoorócku — „Mały Zemek"' 


Łokal ponętny i miły. Kuchnia wy- 

kwintna. Bufet obficie zaopatrzony 

w zimne i gorące zakąski, Gabinet. 
Zespół muzyczny, 


Ceny niskie 


Ceny niskie 


Koncert Marynzrki Wojennej 
Z Gdyni. 


Staraniem Łigi Morskiej * Kolonjalnej z» 
slala do Wibra zaangażowana reprezentacyj- 
na orkiestra mar. wojennej z Gdyni na 
dzień 12 b m. 

W] dniu tym odbędą się 2 koncerty, z lao 
rych jeden poświęcony będzie wyłączate mło 
dzieży szkolnej. Ze względu na wysoki po 
ziom artystyczny orkiestry — należy przy- 
(puszczać, że propagandowy ten koncert he- 
dzie miał ogromne powodzani, tembardziej 
że ruprezemiacyjna orkiestra Marynark. Wo- 
jennej odwiedza Wilno poraz pierwszy. 


4 
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1 rok i 6 miesięcy 


sql Ożręgowy w Lidzie skazał Piotra 
Sapunia, właściciela młyna w aMłejkowszeży 
żnio pod (idą, jako pośrednią przyczyne wy 
padku we miynie z powodu uiezubezpiecze- 


Wiezienie za 


Sad okręgowy w Ldzie skazał mieszkań- 
ew wsi Rulewicze gm. wawiórskiej — Ka 
rola Michała i Wodejkę Kazimierza za 
„fałszowanie podpisów na podaniu o zapomo 
ge popogorzełową de Komunalnej Kasy O- 
szezędności w Lidzie na kwotę 1000 zł. o- 
raz weksi na sumę 600 zł., które zostały zre 


więzienia za żonę. 


nia koła w tryby którego dostała sio jego 
tena I poniosła śmierć na miejscu w Styer 
niu r. b. na 1 rok 1 6 miesięcy więziena. 


fałszerstwo. 


alizowane na karę więrienia: pierwszego na 
1 rok i 3 miesiace, drugiego na 1 rok i 6 
miesięcy oraz puzhawienie obu praw na 
przeciąg lat 3. Ponieważ obaj odpowiadali z 
wolnej stopy — na sali nastąpiło aresztowana 
nie i osadzenie w więzienia. 
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IDGDEREDEDEDEDEDEPEDEDENCZ 
Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu lidzkiego w Lidzie 


załatwia wszelkie czynności, wchodzące 


w zakres bankowości. 


Kasa przyjmuje wkłady pieniężne na bardzo korzystnych warunkach 


i na wesokie oprocentowanie. 
Wkłady przyjmują się w złatych 
tach abcych. 


" wiedzlalność: 


Za wszelkie zobowiązania Kasy ponaszą nlacgraniczoną odpo- 
Kasa I Powlatowy Sejmik Lidzki. 


obiegowych, złotych w złocie i walu- 
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Poniedz. 
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| Marzec | 


Wiktora 


Tomas:a 


T Dziś: 
Jutro: 
Wschód słońca — g.6 m. 13 

s. 5 m 22 


Zachod . 


sgigt zaz nis Zakiscu Meteorciogii u S8 
a me z dnia Sil 1343 raku. 


a emie średnie » milimeisech: 759 
|» peratura średnia W a 
s nain ytru w 
na'nizara "i i 
desd: — 
Wiatr: wschodn:. 
|» denci: lekki wzrost. 
Jmagr porhmuino, 
— Przewidywany przebieg pogody w 


dniu dzisiejszym 6 marca, według PIM'a 
Chmurno z możliwością opadów. Nocą lekk.: 
mróz, Dniem tempratura w pobliżu zèa. 
Słabe wiatry wschodnie i południowo-wscbo 


dnie. 


100 NOWYCH OBYWATELI POLS 
kICH W WOJEW. WILEŃSKIEM. 


4 4iamłym miesiącu władze administri 
l <- TW*Tną wydały 46 dowo 
cyjne na terenie ms +"=—. maion. 
dów obywatelstwa polskiego Sme. PCI 
Ponadte przyznano prawo azylu kilku ~., 
sraatom, którzy zbiegh z terenu państw oś 
cennych do Wileńszczyzny, W tymże czasi® 
na terenie poszczególnych powiatów waje 
wództwu wileńskiego wydano gkoło 100 Pns 
wałów obywatelstwa. p 
NARCIARZE NISZCZĄ 

ZADRZEWIENIE PRZYDROŹŻNE. 


Przed kifku dniami specjalna komisja z 
ramienia magistratu I władz administracy j 
nych przeprowadziła lustrację terenów gá 
rzystych na przedmieściach Wilna w skoli- 
caeh: Pośpicszki, Góry Trzykrzyskiej I Za 
kreju Komisja ustalila, że liczni miłośnicy 
aportu narciarskiego zjeżdżając z gór niszcza 
drzewka przydrożne. 

W rwiązku z tem wyznaczono specjadne 
tereny dozwolone do uprawiania narciarst 
wa. Policja otrzymała w związku z tem na 
kaz przestrzegania by narciarze nle przek ra 
eall wynaczonych prez komisję miejsc 
gi 
PAŁSZOWANIE ARTY KUŁÓW 

PIERWSZEJ POTRZEBY. 


Instytut badań artykulów Żywności 
wich dokonał w elagu ubiegłego miesiąca 
468 analiz zrtykułów żywnościowych. W wy 
wiku przeprowadzonych badań stwierdzono 
w kllkadziesięciu wypadkach falszowanie na 
bistu, wędlin i innych urtyknłów pierwsze] 
potrzeby. 


PALA WYSIEDLEŃ Z LITWY 
ULEGLA ODPRĘŻENIU. 


Fala wysiedleń z grane Litwy w ostat 
nich miesiącach uległa znacznemu odprete- 
mu. W ciągu lutego z granic Litwy do Pol 
aki wysiedlono zaledwie 4 osoby narodowa 


$ polskiej i 6 innej 


ST. A. WOTOWSKI. 


ZŁOTOWŁO 


NAGRODY DŁA UCZESTNIKÓW 
NARCIARSKICH ZAWODÓW 
W NOWOGRÓDKU. 


Wi związku ze zbliżając'mi się zawodu- 
mt  narciarskiemi Związku ' Strzeleckiego 
„Wbkchód' . mającemi się odbyć w Nowogród 
ku w dniach 11 i 12 b. m. — napływają d- 
sekretarjatu zarządu komitetu (lokal BBWR 
Ogrodowa 5) nagrody ofiarowvwanc przez 
osoby doc miające sport w ogólności, a nar 
ciarstwo w szczególności, I tak p. dwr. La.r 
Kordjak ofiarował łyżwy. p. prezes Piotr 
Sieczko oliarował kilka książek p. poseł J. 
Małynicz ofiarował dla zwycięskiego zespolu 
w konkursie piękną statuę. drużynowy 3 dru 
żyny harcerski'j ofiarował kilka książek, 
harcerze zać 3 drużyny — łuk Í narty. Poza 
tem otrzymano szereg innych nagród. 


W EJSZYSZKACH POWSTAŁ ZWIĄ 
ZEK REZERWISTÓW. 


W Ejszyszkach z inicjatywy por. rez. 
Bieninsza Stanisława odbyło się organ'za- 
cyjne zebranie związku rezerwistów. w któ- 
rem wzięło udział ponad 200 osób. N% temże 
zobraniu dokonano wyboru zarządu związku 


w składzi*: — prezes — por. rez. Bien'ae7 
Stanisław, wiceprezes — Gotowiecki Stanis- 
ław. drugi wiceprezes — Golmont Stanis 
ław sekretarz — Wołk-Domański, skarbnik 


— Więski Dymitr oraz komendant oddziału 
Jaworski Aleksandr. Jest to pierwszy od- 
dział związku rezerwistów na terępie sm'nvy 


SIEL 
elszyn" iT 


NAPAD W LIDZIE. 


Jeden z dorożkarzy w Lidzie wywićzł 
prostytutkę dorożką do mostu kolejowego 
kało koszar 77 p. p. (linja Lida — Mołodecz 
ne) gdzie kazał jej zejś éi sam odjechał. W 
tym czasie wyskoczyło z pod mostu czterech 
asebników. którzy najpierw zażądali od niej 
10 ziótych a po zabraniu takowych, dokona- 
li na niej gwałtu, Dwu z owych osobników 
napadnieta poznała. Zajęły się nimi władze 
bezpleczeństwa. 


ENEEIER EPC EZR TTE 


TEATR I MUZYKA 


- Dzisiejszy „fani poniedziałek w Te 
atrze na Pchulance będzie ni*odwołałnie -0- 
statniem przedstawieniem sensacyjnej 6ztu- 
ki „Pocałunek przed lustr'm“, Ceny propa 
gandowe. (od 20 gr.) 

— Jutro, wiersz NL. o godz. S-ej 
„Pzwidzęła w mundurkach. 

— Teatr muzyczny „Lutnia, Dziś w dal 
szym ciągu wspaniała komedja muzyczna 
Stolza „Peppina”, która ze względu na swą 
oryginalną treść i mułą muzykę — zyskała 
ogóln> uznanie i cieszy się wielkiem powo 
dzenient. W roli głównej Elna Gistedt jest 
przedmiotem codziennej owacji. Pierw szorzę 
dną obsadę tworzą. Halmirska, Hajdamow cz 
Dembowski. Szczawiński i K Wyrwicz=lWi 
chrowski Zniżki ważn. . 

— Przedstawienie propagandowe „Lutmi* 
W środę najbliższą na przedstawieniu prapa 
gandowem ukaże wię melodyjna i ogólnie lu 
piana oper*tka Jarno „Krysia łeśniczankau 
z E. Gistedt w roli tytułowej. 


~ 


7 


4. 
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SY SFINKS. 


powieść współczesna. 


Kto mówi? 

Tu mówi Turski! Czy mogę po” 
prosić do telefonu hrabiankę Kirę? 

— Hrabianki niema! 

Jakto niema! — zdziwił się — 
Wydawało mi się, że przed chwilą 
adebrału telefon sama 1 poznałem 
jej głos. , ! | 

- Powtarzam niema: — zaprze- 
czył kamerdyner — To była poko- 
jówka f 
A kiedy mogę zastać hrabiankę 
w domu? 

Hrubianka 
z nut Jan dziś 
z Warszawy i niewiadomo kiedy po 
wróci. 


kłamał, gak 


rano wyjechała 


wykrzyknał Turski 
spózniłem się! Co za nieszczęście: 
Proszę... Proszę... dodał — powi 
dzieć jej koniecznie. gdyby jutro, po- 
jatrze powróciła, że musi się ze pma 
zobaczyć, W bardzo ważnej własnej 
sprawie: 
Dobrze: 

— Połączenie zostalo przerwane. 
Och. gdyby wiedziała Kira, jak postą- 
piła niemądrze. uciekając od osobistej 
rozmowy. leż uszczędziłoby to iej 
utrapień. Bo po drugiej stronie drutu 

* telefonicznego stał Turski, z pasją 
wymachując jakim$ czarnym notesi- 
kiem, kajetem zegarmistrza Lipko. 

Wyjechała! powturzał > 
Więc nie nie nogę pomóc! A jeśli jest 
jak myślę. to łatwo wyciągnąłbym ja 
z tych przekłętych szpon Trauba: 
A przynajmniej, wykazałbym jej, jeśli 
tego nie wie, kim jest ten pan baron 
mój dawny zwierzchnik, w istocie... 

Gdyż notesik powiedział mu wiele... 

Tyfitczasem Traub w znakomitym 


Boże! 


© TWeCE ZAEZĘ ETOCOBESCEZOWŁAŻY KÓZ I 


4 Wydawnictwo „Kurjer Wileński“ S- 


humorze powracał do domu. Lpór Ki- 
ry został przełamany —1 maniemał, że 
nic nie stanie na przeszkodzie jego 


planom. 
Gdy znalazł się w swym aparta- 
mencie, służący doręczył mu list. 


W zwyczajnej kopercie, zaadresowany 
dość niekształtnem pismem. 

Otworzył i czytał: 

„Zlekceważyłeś pierwsze ostrzeże- 
żenie! — brzmiały słowa listu. — Nie 
sądź, jednak że nam u jdziesz! O ile 
nie złożysz w wiadomem miejscu pół 
miljona a właściwie nie zwrócisz, boś 
je naf zagrabił, dotkniemy cię tak 
boleśnie, jak się niespodziewasz tego: 
Masz dwadzieścia cztery godziny do 
uainysłu. Jest to naprawdę nasze o 
słałnie ostrzeżenie”. 

Podpisu brakło. 

Kto przyniósł ten list? 
pytał służącego. 

Jakiś chłopak odparł lokaj. 
--Szybko mi wręczył go i jeszcze pre 
dzej uciekł. nie czekając na odpo 
wiedź. 

== "Agha 

Traub usmiechnął się lekko. po: 
zwystawszy sam w gabinecie, O ile po- 
gróżka otrzymana przed kilku dnia 
mi przejęła go lękiem, o tyle ta nie 
wywarła na uim Żadnego wrażenia 
Zdążyt już odetchnąć i namyśtec 
się. 

Góż właściwie uczynić mu mogli 
ci ludzie? Nie! Skompromitowauć tak 
tami tyczącymi się jego prze „złaści. 
Ależ demaskując Trauba, jednocz?s- 
nie i siebie narażali na poważne nie- 
bezpieczeństwo. Zabić? Niewiele po- 
mogłoby im to, gdyż przedewszyśi: 
kiem chbdziło tej bandzie o pieną- 


FA” 


ka z ogr. odp. 


K U RJE 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


ZAGADKOWA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 


Wizoraj w nocy w wędzarni śledzi Troe 
klego (Zawalna 21) zmaril przy zagadkowych 
okołieznościach H-letni robotnik Józef Mn- 
raszko ($niegowa 13). 

Muras:ko przyszedł wieczorem do pracy, 
a gdy nad ranem wsiąplłł de wędzarni dozor 
ea znalazł go hez oznak życia. Pogotowie ra 
tunkowe stwierdziło zgon. 

Przyczyna Śmierci nie została ustalona. 
Zachodzi przypuszczenie, że zmarł on ni- 
skutek zuczadzenia, 

Zwłoki przewieziono do instytutu medy 
cyny szrdowej, gdzie dokonana zostanie seke- 
ia zwłok. (c) 


ZAMACH « SAMOBÓJCZY. 


Wczoraj wieczorem w mieszkaniu przy ul 
W. Stefańskiej 9, w zamiarze pozbawienia 
się życia zatruła się esencją kwasu giarcza 
nego 28-letnia M. Gołowucka, 

Przewieziono ją do Szpitala  Sawiez. 

Przyczyna — ciężki stan materjalny. 


SAMOBÓJSTWO WOŻNEGO SZKOŁY 

POWSZECHNEJ NA ANTOKOÓŁU. 

Wezoraj w godzinach popołudniowych 
przy ul Antokolskiej 61 popeinił samobój- 
stwo przez powieszenie się woźny szkoły po- 
„wszechnej Michał Witkiewicz. Witkiewicz wy 
hcrzystawszy chwilową nieobecność domow- 
ników zawiesił sznur i zrobiwszy pełlę po- 
wiesił się, Gdy żona Witkiewicza powrócła 2 
miasta do danru znalazła go wiszącego bez 
omak życia. Na miejsce wypadku zawetzwano 
pogotowie ratunkowe. Powody samobojstwa 
nie ustalone. ic! 


W. OBAWIE PRZED  MAGNIFIKĄ.. 


Wezoraj wieczorem do III komisarjatu 
policji wpadł zadyszany 48-letni Bolesław 
Sarnacki (ul. Polowa 11) i głosem drżącym 
od przerażenia oświadczył: „Gdy wracał 'm 
do domu przez Cielętnik, wpobliżu Góry 
Zamkowej napadnięty zostałem znienacka 
przez dwóch napastników, z których jeden 
udrzył mnie jakimś twardym przedmiotem 
w głowę, a drugi chwycił za gardło. Upadłem 
a wówczas napastnicy przeszukali moje kie 
szenie i zrabowawszy zegarek oraz gotówką 
na ogólną sumę 50 zł. zbiegli w kierunku 
Wibnki”. 

Zarządzono dochodzenie, które wykaza- 
że Sarnacki napad symuluje. 

W rzeczywistości było inaczej. Wraweł 
on do domu „pod dobrą datą". W! Cielętu': 
ku zaczepiła go jakaś nadobna córa koryn 
tu, wszczęła rozmowę i w jej trakci»? okradła 
go i ulotniła się, 


ło, 


Przyparty do muru Sarnacki szczerze 
przyznał się do ===uiąc]i, łumacząc się oba- 
wą przed., Żoną. (e) 


USIŁOWALI SPŁAWIĆ FAŁSZYWE 
- DYUZŁOTÓWIKĘ. 

Na gorącym uczynku usiłowania puszcze 
nia w obieg fałszywej dwuzłotówki został za 
trzymany ma rynku Subocz, Wysocki Piotr, 
mieszkaniec wsi Kiena, gm. mickuńskiej. Ró- 
wnież na rynku Łukiskim zatrzymano z fal- 
szywą dwuzłotówką mieszkańca wsi Peszyle 
gm(+ rzeszańskiej Władysława Granowskie- 
go Fałszywe monety zakwestjonowano. 


UCIECZKA Z DOMU WYCHOWAWCZEGO. 


Wczoraj zbiegł z domu poprawczego dla 
dzieci zaniedbanych (Trwała 3 14-letni wys 
chowanek zakładu Edward Azarow. Powia 
domiono o jego ucieczce kierownika zakła- 
du p. Mikołaja Owiena, wszczęto za zbiegiem 
poszukiwania, (ci 


LKAZIUROWA" OBLAWA NA_ ZŁODZIEI 


Wezoraj nad rarem wywiadowcy wydzie- 
łu śledczego przeprowadzili obławę nn rynku 
Łukiskim. Pudczas obławy zatrzymano. SZE- 
reg złodzici m ejscowych oraz, przybyłych 
specjalnie na „Kaziuka” z prowincji 

W wyniku obłaby zatrzymano i osndza 
no w areszcie około 20 osób, Pozatem w ciq- 
gu dnia wozorajszego zanolowano na jar- 
marku dwa wypadki kradzieży kieszonka 
wych, oraz kilka wypadków kradzieży z Wo- 
zów. W kilku wypadkach sprawców zalrzy- 
mała policja, 


POZAR W MIESZKANIU. 
Wczoraj wieczorem przy ulicy Rudniekieqe 
Nr 17, w mieszkaniu Israeli Zamtowera na- 
skutek niepstrożnego obchadzenia się'z og 
niem zapaliła się podłoga i meble. 
Pożar zlikwidowało pogotowie sirazy Og- 
niowej. IG; 


SKA WZ ZSZ RENO a OE TE RREE SEA 


dze, a on tych pieniędzy sobie wyrw ic 
nie pozwoli. 

Śród nich jeden tylko był niebwz- 
pieczny. Lipko. Bo, wyłącznie miał 
zemstę na celu. Lecz, dziś w łaśnie 
przeczytał w pismach-z wierną ulga 
wiadomość © śmierci Lipk“ 

Tedy. 

— Dotkniemy cię tak bolesnie, jek 
się tego nawet nie spodziewasz: 
powtórzył lekceważąco. — No... no. 
Ciekawym? Nie jestem małe dziecko, 
by łatwo było muie przestraszyć 

l powoli zapalił papieros i 


Rozdział XII. 
NOTES ZEGARMISTRZA LIPKI. 

Była już szósta nad ranem. gdy 
Turski powrócił do domu. 

Ale mimo dramatycznych przejść, 
jakie przeżył tej nocy — nie tzamie 
rzał zasnąć. I straszliwa scena z kirą, 
z Traubem i niezwykła przygoda ze 
staryn zegarmistrzem oraz jego nagla 
smierć, nie zmogły go na tyle, by nie 
miał natychmiast zadowolić swej cie 
kawości. 

Toć w bocznej kieszeni, prócz kil 
kunastu tysięcy. wetkniętych prawie 
siłą przez Lipkę, znajdował się kaje 
cik, w czarnej tekturowej oprawie, od- 
słaniający tajemnice Trauba 

Tak Trauba' 

To też ledwie się znalazł w swem 
smuinem i opuszczonem mieszkanku 
i rzucił palto na jakieś krzesło — przy- 
sunął duży fotel do okna — przez 
szyby sączyło się mdłe Światło mok- 
rego i szarego poranka — i począfog- 
lądać kajecik. Kajecik musiał liczyć 
lut sporo. Swiadczyły o tem kartki po 
żółkłe i daty. Składał się z kilkunastu 
stron i stanowił niby rodzaj pamiętni 
ka. Gdzieniegdzie pozacierano oddziei 
ne słowa i zdania — może nazwiska— 
ule całość dawała się łatwo odczytać. 

Powoli zapoznawał się z treścią. , 

_ Stało tam: 


WI LE A SK I 


WYŁUDZIŁ 108 ZŁ. 

P. Magdałena Żapis zamieszkała przy ulicy 
Dominikańsk'ej 8 zameldowała policji o wy 
łudzeniu od niej przez niejakiego „Fruncisz 
ka“ (nazwiska i adresu brak) 100 zł. Policja 
prowadzi dochodzenie. le] 


TRZY KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. 

Ubiegłej nocy nieujawnieni narazie spraw 
cy przedostali się do mieszkania Auny Her 
menowiczowej przy ulicy Tuskulańskiej 13 
i skradli stamląd rozmaitych rzeczy na ogół 
ną sumę 400 zł. 

Tejże nocy okradzione zostało mieszkanie 
p Janiny Bartoszewiczowej (ul. Wiłkomier- 
ska Nr 1) na 500 zł, 

Wczoraj również okradzinono mieszkanie 
Simchy Ejgesa. Straty wynoszą 134 zł. 

O wszystkich kradzieżach powiadomiono 
władze policyjne, które wszczęły dochodze 
nie. te) 

PRZYWIŁASZCZENIE. 

Jan Boruchson, zam. przy ulicy Biskupiej 
Nr. 4, oskarżył przed policją kierownika skle 
pu „Bazar Amerykański“ (Wielka 40) Alek 
sandra Boruchsona o przywłaszczenie poży 
czonych od niego podstawek wartości 150 zł. 

tę! 


kino REWJA 
Sala Miejska 
ul. Ostrobramska 5 


DZIŚ! 
Światal 

i wielkiej miłości p.t 
Początek seansów o godz. 5—7—9, w sobotę i niedzielę o godz. 3.ej 


Najsktualnieiszy film 
Poemat bohaterstwa 


ł Polska obfituje w talenty 
wynaiezcze. 

Olbrzymią sensacją na całym świecie wv 
wołał ostatnio eksperyment genjałnego wv- 
nalazcy, Marconiego, któremu udało się z po- 
kładu swego jachtu, stojącego w jednej z za- 
tok morza Śródziemnego, zapalić na odle- 
głość 300 lamp łukowych w Sidney w An- 
stralji. 

Epokowy ten eksperynient, stwierdzają 
cy nieograniczone możliwości w dziedzin e 
radja, nie jest nowością, gdyż jak się oka- 
zuje pierwszym, który pracował nad tym 
eksperymentem jest Polak inżynier Michid 
Keller. 

Jeszcze w czerwcu r. 1919 inżynier Kel- 
ler zwrócił się do władz wojskowych z pro- 
pozycją przeprowadzenia próby zapalenia na 
odległość lampy o sile 3.000 świec za pomorą 
fal radjowych. Prace próbne prowadzone bv 
ły przy współudziale gen. Wejlko, mjr Dre- 
wnowskiego i kpt. Jawora. Wir. 1921 w czu 
sie „Tygodnia Górnośląskiego" imż. Keller 
dokonał za zgodą prezesa komitetu, hr. Za- 
moyskiego, próby zapalenia światła elektrycz 
nego z asroplanu w locie. Terenem ceksperv 
mentu było lotnisko Mokotowskie, W r. 1922 
xa zezwoleniem dyrektora poczty okręgi 


E. e~ m 


powodzenia 


PAN 


Dźwięk. Kino-Teatr 


HELIOS 


Wileńska 38, tel. 9-26 


0216 premjera! 


Dźwięk. Kino-Teatr | DZIŚ! Najnowszy 


Hoiywocd przebój produkcji 


Paramountu p t. 


Z powodu ogromnego 


jeszcze tylko dziś 
NAD PROGRAM: Między innemi wyjątkowy dodatek Mówiące psy (Psia wojna) 


Triumfalny 
przebój Europy! Film, który roz- 
machem i przepychem porwał 
publiczność całego świata| 

Na wszystkie seanse balkon 49 gr. 


Generał Czeng 


Nr. 59 (2600). 4 


krakowskiego, wiceprezydenta, inż. Makave 
wicza, dokonał inż. Kelter w Zakopanem pró 
by z falami śwretlnemi na dystans 2.000 mtr 
W r. 1926 opatentował w urzedzie patentn 
wym w Warszawie wynalazek, polegający nn 
uruchomieniu dzwonów kościelnych w dre 
dze radjokomunikacyjnej, a więc na tej sa- 
mej zasadzie. co zapałenie lamp z odległości. 
Przy zastosowaniu tego wynalazku wszyst- 
kie dzwony w Polsce mogą rozbrzmiewać 
jednocześnie. * 

Ostatnim wynalazkiem inż. Kellera jest 
skonstruowanie apartu, polegającego na term.. 
że dźwiękom odpowiada ilustracja barwnz, 
każdej gamie dźwiękowej — gama barw. 
Rytmowi fortepianu odpowiada rytm bły- 
skawic świetlnych odpowiednio zabarwio- 
nych. Każdej tonacji dźwięków odpowiada 
odnośna tonacja barw, przyczem sile dźwe 


ku — forte lub piano — odpowiada inten- 
sywność barwy 
Jak twierdzi inż. Keller, Kkomsekwenw ją: 


nowego wynalazku będzie możliwość przene- 
szenia ruchu na odległość, tak, że np. ktoś 
grający na fortepjanie w Londynie będzie 
wwprawiał w ruch klawiaturę fortepiaiu w 
Warszawskiej Filharmcofi. Wynalazek ten de 
monstrowamy będzie wkrótce w obecności 
przedstawicieki światła naukowego. 


ZZ SA - Yin r. 


W rolach głównych niezapomniant 
bohaterzy „kodi podwodnej" i „Ste 
rowca” Jack Holt i Ralph Graves 


Syn indyi : RAMONEM NOVARRO 


MOŻE 


Co 


PARYŻ... 


Parter na |-szy seans 80 gF., na porost. od 90 gr. 


Cudotwórc 


Dziewczyna—Miłość—Śpiew—Teńce. 
Reżyseria genjalnego Fecdora Qzepa. 
W rol gł nowodkryta gwiazda Jacque- 
Hine Francell. Każdy powinen widzieć! 
Początek o 4,6,8i10 t5 


(Wiara czyni cuda, a miłość jest podstawą życia). 
Wspaniała kreacja najmodniejsze; gwiazdy ekranu Silvia 
Sidney i bohater filmu „Szary dom 


Chester Morris. 


Mickiew. 22, tel, 15-28 | Nadzwyczaj ciekawa fascynująca treść Olśniewająco piękne widoki. NAD FROGRAM: Atrakcje dźwiękowe. 


Dźwięk. Kino- Teatr 


CASINO 


Wielka 47. tel. 15-41 


Dźwięk. Kino-Teatr 


1 
LUX | 
Mickiew. 11, tel. 16-61 | 


WARAN W 110401 0 EÓBDG0000000 00 000410009 3 


STARY DOBRZE ZNANY 


pozostał w siarym, 
dotychczasowym 


firmy S 4 U 
Niemiecka Il Sa paer 


(Żadnych oddziałów nie otworzyliśmy) 


cenach kryzysowych. 


1999906 044+0%9 LEF Caaan aa 


Proszę się przekonać. 


Obwieszczenie. 


| 
| 
| 


Komornik Sądu Crodzkiego w Wilnie IX rew. KR. 


Karmelitow, zamieszkały w Wilnie, Piekiełko 


na zasadzie art. 1030 UPC. ogłasza, że w dnw 13 mar- 
ca 193 r. o godzinie 10 rano w Wilnie, przy ul. Dą- 
browskiego 10, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do Władysława Woj- 
ciechowskiego, na rzecz f-my „Talra-Auta" i K. Sien- 
kiewicza i składających się z samochodu f-my „Ta- 
ira“, oszacowanych na sumę zł. 5.000 — lecz w myśl 
art. 1070 UPC. licytacja rozpocznie się od pół OSZACo- 


wania. 


Komornik (~) K. KARMELI TOW, 


Obwieszczenie. 


. Komornik Sądu Grodzkiego w Wiłnie 6 rewiru, 
zamieszkały w Wilnie, ul. Wiwuiskiego 6-49. na za 


sadzie ari. 1030 UPC. ogłasza, że w dniu 7 
1933 roku od godziny 10 rano w 
lgnacego 5, odbędzie się sprzedaż z 
cznego ruchomości, 


nia, oszacowanych na sumę zł. 425. 
Komornik (-—) 


Sierpień 1894 r. 

Wrzesień 1886 — 
był duży krzyż. 

Październik 1900 
bite zostało moje życie. 

Styczeń 1918 -— Powrót do kraju. 
Szukam go daremnie i myślę, jak ze- 
mścić się. Wiem, że obecnie przybrał 
ne zwisko Trauba. 

Dalej zaś szła spowiedź i objaśnie- 


tu nakreślony 


uwaga: roz- 


nie tych dat. „Jeśli to piszę — rozpo- 
czynały się wyznania — to dlatego, 
że gdybym sam nie mógł wykazać 


mego planu, ten, który te notatki pa 
mnie odziedziczy, wiedział, jak ma 
postąpić. Sądzę jednak, że poprzedni» 
dem mu należyte ustne wyjaśnienia, 
a człowiekiem, który znajdzie się w 
posiadaniu tego notesiku, może być 


tylko wróg YTrauba. / 
Więc czytaj uważnie. Zacznę 


wszystko od początku, aby cała rzecz 
slała się jasna. 

W 1894 r. wyruszyliśmy we trzech 
--Antek Góral, Jozef Karolak i ja. 
Lipko — nu poszukiwanie majątku 
do Ameryki. Zaznaczam. że Antkiein 
Góralem, nie był kto inny, tylko obe- 
ny „baron“ Traub. 

Ale... 

Zgrana to była lu nasza trójka 
; przyjaźniliśmy się od dzieci. Byłem 
najstarszy. Miałem lat blisko trzydzie 
ści. Antek i Józek po dwadzieścia kil- 
ka. Wszystkim się wtedy w Polsce 
wydawało, że wystarczy pojechać na 
kilka lat do Ameryki, aby powrócić 
wiekiem wz nabitemi kieszeniami io 
kraju. Trochę mieliśmy swojej go- 
tówki no ti wiele wiary w siebie, 
wiele zapału A taka zdawało się wia- 


zda nas nić nierozerwalna, że dla 
im silniejszego jej podkreślenia, 
przed samym wyjazdem, p. mojem 


kierownictwem, bo byłem zczarmisi- 
rzem, wykonano trzy zegarki, z któ- 
remi nigdy nie mieliśmy się rozstać. 
Na tych zegarkach, 'złolyci. emaljo- 


Drukarnia „ZNICZ*, Wilno» Biskupia 4, tel. 3-40 


Dziś ostatni dzień l 


Bohater Zachodu 


DZIŚ! Najwapanialsze arcydzieło 
twórcow „Rapsodji Węgierskiej” 
Erica Pommera i HK. Szwarca 

węgierskiej i pięknego Budapesztu. NAD PROGRAM: Atrakcje dźwiękowe 


SKLEP FARB i artykuł. ELEKTRO>-techniczn 


Tel fili 


poleca łarbv, artykuły elektrotechniczne i gos- 
padarstwa domowego. Przyjmuje się instalacje, 
które wykonują koncesjonowani monterzy po 


Rzemieślnikom i instytucjom specjalny rabet. 


Wiłnie, przy ul. św. 
przetargu publi 
należących do Kazimiery Trus* 
wiczówny i składających się z umeblowania mieszka 


CICHOŃ. 


Jutro najweselsza premjera! Dwie godziny śmiechu de łez! Po raz pierwszy wspa 


niały dźwię- 
kowiec p. 1. 


Melodja ser 


£* 


Od roku 1843 istnieje | 


Wilenkin | 


ul. TATARSKA 20 | 


Mebie 


fadaln=, sgplałse ! ga- 
binetowe, kselansy, 
steły, szafy, łóżka itd. 


04106 14 0000000020 0000209200000 


NIEDROGO, 
ma Gogodzych waruckach 
I NA RATY. 
MĄCESZŁY NIWOŚCL 


3—-12, Wilno, 


Do wynaj. mleszkanie 
5-.pakoj i prac. artyst.- 
malarska z przyległ. 2-ma 
pokoj. przy ul Jasińskie- 
go 6, oraz mieszk. 4-pok. 
przy zauł. Berinardyńskim 
10. Inform. u admin. domu 
ul. Jasińskiego 6—4, od 


minową 


Pośrednik miłości 


Mieszkanie 


z 4 pokoi z wygod. 
edremoentowane, 
wejście frontowe, 

od zaraz do wynaję- 

cia przy ulicy Tatar- 
skiej 20. Dowiedzieć 


się tamże u właście. 


Wykwintne, Mocne, | Dzierżawa 
majątku 


w pobliżu Wilna 
da oddania natychmiast 
Mickiewicza 4—2 
Szymanowie2 


Maszynistka 


poszukuje posady 
jak również może być an- 
gażowana do biura na ter- 


wykonuję 
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do. Adm. 


W roli głównej 


Buster Keaton 


W rolach gł najm'lsze para kochanków 
Dita Parlo i Willi Fritz. Ofiara mętów 


wielkomiejskich. Malownicze tło puszeay 


Akuszerka 


Maria LAKTOTOWA 


przyjinuje od 9 do 7 wieea. 
ulica Kasztanowa 7, m.” 


W. Z.P. Nr. 69 


Axuszerka 


Śmiałowska 


| 

przeprowadziła się 
na ul. Orzeszkowej 3—12- 

| {róg Mickiewicza) 

i temże gabine! kocmmetyer” 
ay ueus a znmrszczki, bro- 
daw«i kurzsiki } wągrzy. 


W. Z. P. 4A, 8323 


Poszukuję pracy: 
maszynistki: 


względnie kasjerki, 

kaucję mogę złożyvt 
Oferty proszę kierowa. 
do Adm. „Kuijera Wik“ 


pracę, również 
różue prace w 


fiządza domu 


g. 9—1| rano i 4—5 w „Kurjera Wileńsk.* pod : 
n poszukuje posady 
z tylko za mieszkanie. 
S e d Z l a r „| Oferty do Adminietr. - 
marca Udzielam lekeyi „Kurjera Wileńsk.“ 
w stane spoczynku 
oazukuje stanow. 5 i je - 
ER francuskiego | Pianina imoer 
radcy prawnegoj AE, ; A. Bo 
dex Nr. 3 korepetycje i konwersacja | wynajmuję — Mie iewrcze a 
ul. Podgórna Nr. 3, godz, 13—15 37—32, Wiejście z uliay 


m. 14, K. M. 


wanych kosztownych znajdował się 
napis: 

W samo południe i o każdej porze 

Ręka braterska zawsze dopomożcć! 

— Ach więc, to oznaczał napis 
wspomniał Turski zegarek. leżący na 
nocnym stoliku chorego . Kozu- 
miem! Czytajmy dalej- 

— Pojechalšmy — brzmiało da- 
lej opowiadanie - -~ ale rychło rzeczy- 
wistość zadała kłam naszym marze - 
niom. W Ameryce złolo nie leżało na 
ulicy, a najskromniejsze chocby u 
trzymanie trzeba było zdobywac bar- 
dzo ciężką pracą, U ile wogóle. pracy 
dastać można było. 

Z początku nie przejmowaliśmy 
się tem zbytnio. Kupiłaliki przywie- 
zione przez każdego z nas, odganiuiy 
chwilowo niedostatek, Lecz miesiące 
szły za miesiącami, a tundusze top- 
miały. Próbowaliśmy się chwycić Ja 
kichś drobniejszych interesów han- 
dowych, ale jak to z cudzoziemcami 
bywa, zostalismy przez miejscowych 
wydrwigroszów oszukani haniebnie 
Bieda zajrzału w oczy. Czegośmy ni 
robili, byle przytrzymać 1 nie umrzee 
„ głodu. Ja pracowałem jaka pucybni 
Góral zmywa? talerze, karolek najsu 
piejszy zurabiał, jako tragarz. W rzesz 
cie po walnej naradzie doszliśmy do 
przekonania, że nic nie zbudujemy w 
Nowym Jorku Pozostawala Jeszrze 
jedna szansa. Dostać się do kopalni 
złota w Alasce i tam raz jeszcze “pró 
hować szczęścia. 

Zdecydowaliśmy się na lo. Na pł 
piechotą, na pół pociągami dotarlis 
my do Alaski, ówczesnego Eldoradu, 
gdzie przy szczęściu, w ciągu paru 
iniesięcy, zdobywało się miljony. Po- 
nieważ nie mieliśmy dość pieniędzy 
aby kupić własną działkę, zgodziliń 
my się za zwykłych robotników. 

O tam, to była praca, ale zarabia 
lo się dobrze. Pracowało się w zimie 
podczas lakieh mrozów, że skóra aż 


ul. Mostowa 9—3} 


Erans TERE ZABIORE I E E WRP WRC EE T CIARKI OZEZAE 


Ciasnei, p. Estko 1702 


pękała z zimna, a w lecie zdawało się, 
że żar spali ua popiół człowieka. 

Wreszcie nazbieraliśmy tyle. że 
złzrezyło po dwóch latach ma własną 
percelę. Kupiliśmy ją i zdawało się. 
że już szczęście pochwyciliśmy 2a 
skrzydła. Toć nie łyło trapera, nre 
było awanturnika, któryby dochrapa- 
wszy się do parceli, stamtąd nie wy 
ciągnął tysięcy. 

Ale prześladował nas pech. Czy u- 
1ayślnie taką działkę num dano, cz 
też był to zbieg okoliczności, lecz po 
kilku miesiącach wytężonych wyśił- 
ków, wydobyliśmy złotego piasku, le 
dwie... za kilkadziesiąt dolarów... % 
polem poszło jeszcze gorzej.. Nie... 

Byliśmy zrozpaczeni, chodziliśmy 
jek błędni.. A w tej biedzie i w.tym 
głodzie zmieniały się nasze charakte- 
rs O, bo bieda i głód nie uszlachet- 
nie nikogo. Te bzdury 0 szlachetnych 
ludziach, ludziach, stających się 
wśród nędzy i cierpień jeszcze lepsze- 
nu, są dobre tylko do powieści. Bie- 
da i niepowodzenia robią rozgoryczo 
nymi, nienawidzącymi wszystkich. 30 
towymi do każdego czynu. 

Chodziliśmy niczem wynędzniałe 
wilki, z pasją spoglądając na drugie- 
go, o byle co gotowi skoczyć sobie da 
gardła i jak to bywa w takich wypad: 
kach, gotowi obwiniać się wzajemnie 

Co dalej? Nasuwało się groźne zit 
pytanie, na które btukło odpowiedzi 

Raptem uśmiechnął nam się los 
Stało się to w następujący sposób: 

Wjpobliżu nas miał parcelę wyso 
ki tęgi dobroduszny Niemiec, które- 
mu znacznie lepiej powiodło się od 
nas. Wydobył on sporo złota w cig- 
gu ostatnich dwóch lal i w pasie, kto- 

ry stale nosił na sobie, miał odłożode: 
kilkadziesiąt tysięcy dolarów, Nazy- 
wał się Oskar von Traub... 


Wwa 4.) 
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Redaktor odpowiedzialny Witold kiszkis. 
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